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Ta ma zaw yna 


Ojok rosyjski w kościele katolickim. 


. Z powodu listu arcybiskupa Simona w kwe- 
styl języka rosyjskiego w nabożeństwach dodat- 
kowych rżymsko-katoliskich i zawartej w tym li- 
ście wykładni odpowiednich rozporządzeń kuryi 
rzymskiej dawniejszych i. ostatnich, wystąpiło 
2 Wyjasnteńiem półurzędowe „Biuro informacyjne“, 
_polemizując z arcybiskupem Simonem“. © — 
p tzeuewszystkiem „Biuro „kładzie stanowczy 


mona dekret kutyi rzymskiej z d: 11 lipca 1877. 
roku, przez który zakazane zostało zastępowanie 
języka polskiego rosyjskim. w nabożeństwach do-. 
datxowych, odtąd: nie tylko nie może być brany. 
kwestyi języka | 


Ww rachubę "Przy rozstrzyganiu 
w nabożeństwach dodatkowych, lecz uznawany 
być wogóle winien jąko taki, który już znaczenie 
swe utracił całkowicie, - ? A, 


Simona, W którem Przypisuje on dekrętowi za- 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


,kując rzeczony komunikat, wyraża radość, że ; 
„odtąd małorusini i białorusini, | 
: | OAM CDA ' katolicką, nie będą potrzebowali używać w ko- | 
Nie racjonalną też jest, według opinii Biura, | ścjele języka polskiego. 
i druga wykładnia prawa w piśmie arcybiskupa | M 


zgadza się z takiem koinentowaniem i twierdzi, | 


iż. obecnie z A CES | tea R 

„wszystkie parafie rzymsko-katoliekie, które 
składają się w więksZOSCI. z ludności rosyjskiej, 
czyli z wielkorosyan, Czy też białorusinów lub 
małorusinów, mają odiąd prawo w każdym razie 


nalegać na zaprowadzenie ojczystego języka do 


nabożeństwa dodatkowego, Zupełnie niezależnie 
ód tego, jaki język byl dotąd używany w danej 


miejscowości, gdyby nawet był to język polski*, 


Co się. zaś tyczy używania w nabożeństwie 
równocześnie zarówno rosyjskiego, jak i polskie- 
go języków, „- BENA OE 2 alby | 

„to kombinacya podobna może być dopuszezo- 
na tylko przy takim ugrupówaniu się parafian da- 
nego kościoła rosyan i polaków, gdy przy prze- 
wadze składu ludności, należącej do jednej ztych 


narodowości, istnieje choćby mniejsza, lecz zna- 


czna |liczba osób, należących do innej narodo- 
wości”, - | EC 


W zakończeniu swej wykładni nowego pra- 


wa Biuro zapewnia, iż rząd; zabiegając 0 Wpro- 
wadzenie języka rosyjskiego do natożenstw rzym- 
sko-katolickich, nie miał wcale na widoku tylko 
języka wielkoruskiego, lecz. troszczył się równo- 
kich 0 wprowadzenie do nabożeństw także wszyst- 

ich narżeczy miejscowych; białoruskiego, malo- 
ruskiego | t, d, a w tym celu po porozumieniu 
z Rzymem; przedsięwziął środki w celu przeloże- 
ma uie tylko na język rosyjski, ale wogóle na 
wszystkie narżecza miejscowe modlitw i pieśni 
nabożnych, oraz katechizmu, ażeby je następnie 


my 


nacisk na to, iż wskazany przez arcybiskupa Si ży 


ostrzeżeniu. 
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rozpowszechnić pomiędzy 
rę katolicką. 

Ponieważ ` arcybiskup Simon wspomniał w 
swym liście, iż jeden z biskupów katolickich 9 


ludem, wyznającym wia- 


lat temu ukarany został za ogłoszenie dekretu 
z dnia 11 lipca 1877 r. i za domaganie się jego 


wykonania, Biuro wyjaśnia, iż tym ukarauym był 
właśnie sam autor óbecnego listu, ale twierdzi, 
że kara nastąpiła nie za ogłoszenie dekretu, 
lecz za | j 

„wadliwą wykładnię jego znaczenia przy za- 
stosowaniu w praktyce konkordatu rządu ze Sto- 


„Jicą Apostolską z d. 2 kwieinia 1897 roku o.u- 
jywaniu języka” łaeiśskiego w nabożeństwie do- 
datkowem w wakujących w tym czasie parafiach 
„gub, mińskiej”, E KA 


| Przypomnienie takie równa się oczywiście 
„Nadmienić należy, iż <Nowoje Wromia>, dru- 


wyznając 


Wypoczynek świąteczny. | 


Gubernatorom rozesłano następujący okólnik 
ministra spraw wewnętrznych: a 

„Zgodnie z art. 5 Najwyżej zatwierdzonego 
w dniu 15 listopada r, 1906: prawa o zapewnie- 
niu normalnego wypoczynku pracownikom W za- 


z działalnością handlowo-przemysłową, 


tegoż prawa, wymaganie to nie stosuje się do 
handlu do domów i z lokałów ruchomych dru- 
kami, artykułami spożywczemi; tytuniem, przy- 
należnościami do palenia- tytuniu, zajęć praco- 


hurtowych, we wsiach, oraz wszelkiego handlu 


W miastach, handlu artykułami spożywczemi, ty- 
tuniem, przynależnościami do palenia tytuniu, pa- , 


Szą dla bydła, handlu wszelkiemi towarami w ma- 
łych sklepikach, na rynkach, na targach, jeżeli 
to będzie pozwolone przez postanowienie obowią- 
zujące, 

„W. niedziele i święta uroczyste zajęcia rze- 


 mieślników, bez koniecznej potrzeby, nie są do- 


zwolone, Pozwolenie na dokonywanie takich ro- 
bót może być udzielone na zasadzie artykułu 5, 
Najwyżej zatwierdzonego w dniu 15 listopada r. 
1906 prawa o zapewnieniu Rormalnego wypoczyn- 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 —— 5-ej po południ 


wiarę | 


Język polski «zastąpiony ; 
; będzie w zupełności przez język rosyjski, o któ- | 
AE tz K : : rym wyraźnie mówi kardynał Mery del Val, pi- 
kres opranieżony po" tym wzęjędem, iż mocą te= | sząę «lingua russica». Jezyk rosyjski obejmuje. ; 
go dekretu pozwooro jest katolikom używanie : sobą wszystkie narzecza, a więc mało- i biało- 
języka rosyjskiego w nabożeństwach dodatkowych | ruskie,“ — Tak mówi „Nowoje Wremia”, 

tylko współrzędnie z polskim. Biuro nie | | Ri | | 


kładach, składach i kantorach handlowych, han- | 
del, oraz ` zajęcia pracowników, mające łączność | 
nie jest : 
dozwolony zupełnie w niedziele i święta uroczy- : 
ste. Przytem na zasadzie punktów 8 i 4 art. 6 


wników -w różnych kantorach, składach i handlach 


u 


; ku pracownikom w zakładach rzemieślniczych, 
| tylko w drodze wydania odpowiednich postano- 
wień obowiązujących, | | 
| Według wiadomości, jakie posiada ministe- 
"ryum, w wielu miejscowościach nie wydano po- 
 stanowień obowiązujących co do tego. prawa w 
terminie, Po wejściu w życie prawa z dnia 15 
listopada 1906 r. o nórmalnym wypoczynku pra- 
cowników w zakładach handlowych i przemysło- 
wych w niedziele i święta uroczyste wszystkie 
zakłady handlowe i rzemieślnicze, prócz wymie- 
nionych w punktach 1 i 2 art. 6 iw art, 7 rozdz, 
l prawa o wypoczynku normalnym pracowników 
w zakładach handlowych, winny bjć zamknięte. 
o 'pylko zakłady do handlu. artykułami spożyw-. 
czemi i innemi przedmiotami, - wymienionómi w 
-punktach 3 i 4 tegoż ód 6 prawa, zajęcia pra- 
cowników mogą być dozwolone przez postano- 
wienia obowiązujące w niedziele i święta uroczy- 
ste w ciągu nie więcej, niź 5 godzin. 2 > ` 
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| | 
3 $ A 
| Socyaliści o lekaucie łódzkim, 
' . Po dłuższej przerwie ukazał się znowu świe- 
, ży numer „Proletaryusza”. Znajdujemy tam cie- 
, kawy artykuł „o zamknięciu fabryk w Łodzi”, 
| zawierający ostrą scenę działalności z ostatnich 
RK lat głównych naszych partyi socyalistycz- 
nych: | my, 
„Proletaryat” jeszcze w 1905 r. we wrześniu, 
a więc przed ogłoszeniem manifestu konstytueyj- 
nego—ostrzegał klasę robotniczą w kraju naszym 
| przed żbyt częstemi strejkami, przed zbyt wygó- 
` rowanemi żądaniami, wykazując, że doprewadzić 
| to może do bardzo smutnych następstw, jak do 
zamknięcia niektórych przedsiębiorstw, osłabienia 
| klasy robotniczej, a nawet do upadku niektórych 
| galęzi przemysłu”,  - D a 
| Dalej organ najmłodszych naszych socyali- 
"stów opowiada o wypadkach, „w których towa- 
: rzysze nasi, pośrednicząc w strejkach, zakończali 
je ku zadowoleniu robotników, i kiedy tam przy- 
chodzili agitatorzy innych partyi, i tumaniąc ma- 
. sy obiecankami złotych gór, wznawiałi potem 
| strejki, zakończone przegraną . Tak było w cią- 
gu tych dwóch lat ubiegłych. A jakiż z tego re- 
zultat? RR me ak 
I „Niedojrzałość polityczna esdeków i pepeso- 
wców zrobiła to, że partye te zamiast zapanować 
, nad. chaosem, .a przynajmniej starać się o to—zwię- 
Jkszały go, forsując, strcjki. Obeenie skutki tej 
polityki są następujące: bardzo znaczna część kla- 
sy robotniczej jest: w nędzy okropnej, na. której 
tle powstaje rozgoryczenie do: socyalistów wogóle, 
skutkiem tego- agitacya narodowo-demokratyezna 
i klerykalna robić zaczyna pewne postępy w ma- 


Ban 


sach.  . a SE „o. 

Gdyby przynajmniej to: wszystko wpływałe 
na otrzeżwienie kierowników S$. D. K. P. i Wiels 
"kiego Księstwa Luxemburskiego i. części: pewnej 


| a z POWA A NOOO, 
APRA 


2 


ORA WET WCM 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 6 lutego 1907 r. 


'P. P. S. ale gdzie tam; ludzie «i, narobiwszy błę- ; mówiono do pionierów kierunku demokratyczno- 


(„dów nie do darowania, za które powinni być ustt= 
„nięci ze swoich stanowisk partyjnych, znaleźli po- 
cieszenie we frazesach, któfó stanowią jedyne ich 
bogactwo umysłowe. Powiedzieli więc sobie: pra- 
wda, robótńicy są w nędzy, jest źle, ale wszyst- 
ko to zaóstizy jeszcze bardziej istniejący ańta- 
gonizm klasówy między tohotnikami a burżuażyą, 
z ;czego wypłynie dla eałego titchu róbotńićżeg 
wiełka korżyść, 
' Im gófsej, ich zdańiem—teth lepiej!... | 
. Takie pojmowanie antagóniemów klasowych 
jest bardźo naiwne i niema hić współńego z 56< 


cyalizmeti. Antagonizmy klasowe były i są; klasa. 


robotnicza bdcziwa je i odczuwała, nawet przed 
ostatniemi wypadkami. Jeżeli zaś przypuścić na: 
wet, że one wziocnią jë jeszćze nieskończenie; 
to i wtedy jeszcze przyznać będzie trzeba, że 
wzmocnienie, które do dalszej walki próletaryatu 


z biitżuazżyą nie było niezbędne—zbyt jest kosz= 


towne. | 
Proletaryat polski jest dzielny, pełen po- 
święcenia, żywy i zdolny; od lat wielu, a Sżcze- 
gólnie od lat, trzech, 
pelną ofiar i męczeństwa; ale, niestety, proleta- 
rystem tym kierują przeważnie ludzie nieoepo- 
wiedni, może dobrzy nawet i oddani mu, zarazem 
jednak politycznie niewyróbieni, bez głów, bez 
rozumu, beź taktu, poczucia miary i zróżumienia 
sytaacyi. To taż mnóstwo sił ginie bez potrzeby, 
wiele żyje bez korzyści i powstaje  mórże 
cierpień beż kódnieczńości. Wszystko to dowodzi 
raz joszcze tej wiełkiej prawdy, iż nie dość jest 
mieć w. ruchu ludzi z poświęceniem, dzielnych i 
energiczńyćh, że potrżebni są jeszcze rozuinni i 
wykształceni kierównicy ruchu, którzy wyzwolili 
się z frazesów i umieją patrzeć na rzeczy trať- 
nie, órfentijąc się dobrze w: położćniu politycz- 
nëm. © s 
"Tak pisżą o tezultatach dwuletniegó ruchu 
socyślistytzńo-rewolucyjnego sami soćyaliści. Ale 
niestety, takich, którzy umieją patrzeć rozważ- 
niej, wciąż jesżcze jest tylko mała garstka, 


3 a zę śię 


|. Z prasy polskiej. 
(0 „Myśl Pólska* rauća w ostatnim numerze 
parę trafnych uwag, będących w ścisłym związku 
z obecną akcją przedwyborczą: 
„Gdy na Górnym Szląsku rozpoczęto walkę 
z niemieckiem centrum, wszystkie nasze dzienniki 
konserwatywne powtarzały ustawicznie, że polski 
ruch narodowy pracuje jedynie dla socyalizmu. 
„Nie przelicytujecie soeyalistów w obietnicach — 
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Conan Doyle. 


ALSA 


JAWYM SZLAKIEM. 


AANA prue 
Aarna t . 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 27.) 

Osiatnie wyrazy były widocznie ich hasłem, 
Skoro týlko odgłos ich kroków ucichł w oddale- 
niu, Jeferson Hope zerwał się na równe nogi, 
dopomógł towarzyszom do przejścia przez otwór i 
wyprowadził jeh w pole, nagiąc do pośpiechu, 
podtrzymując młodą dziewczynę, gdy upadała na 
siłach. 

=- Prędzej, prędzej! — szeptał od czasu do 
czasu. Jesteśmy na linii warty. Wszystko zależy 
od pośpiechu. ar 

Skoro wydostali się na gościniec, droga byla 
atwiejsza, więc szli szybciej. Raz jeden tylko 
spotkali jakiegoś człowieka, lecz zdążyli zejść 
w bok i ukryć się w polu, zanim zostali pozna- 
ni. Pod miastem Jefferson skręcił i wszedł na 
wążką, utwistą ścieżkę, wiodącą w góry. Dwa 
ożarhe zębate szeżyty zarysowały się wśród ciem- 
ności, à tniędzy nińi ciągnął się ów Orli Wą- 
wóz, w którym czekały konie. 

- Wiedziony nieomylnym instynkiem, Jefferson 
Hopo odnajdywał ścieżkę wsród głazów i wzdłuż 
wyschiniętego koryta potoku, aż wreszcie dotarł 
do ukrytego. zakątka, gdzie, pod osłoną wielkiej 
skały, stały, przywiązane, wierne zwierzęta. Lucy 
'dosiadła muła, stary Ferrier z workiem pieniędzy 
'wsiadl na jednego konia, Jefferson Hope zaś pro- 
wadzi drugiego niebezpieczną ścieżką nad brzee 
.giem przepaści. 


| PDP 
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prowadzi on walkę ciężką, 


1 
i 
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narodowego na Górnym Śląsku: lud górnoślązki, 
raz wytrącony ze zwyklego politycznego łożyska, 
pójdzie tam, gdzie obiecują mu najwięcej—do so- 
cyalistów*. Ostatnie wybory na Górnym 
zadały kłam tym twierdzeniom. Lud górnośląski 
woli emglisty ideał Polski», aniżeli trealńes obie- 
tnice i żyski, jakie mu socfalizm ukdżuje. | 

Na Górnym Szlądku raż jeszcżć potwierdziło 


się to, óżego dowiódł już ruch narodowy wśród 


włościan W Królestwie; ludi polskiegó nie trzeba 
kupować dla Polski. Gdy raz ją w Seftu swem 


odnajdzie, ide będzie się oglądał, cży ta Polska 


zarobki mtu podniesie, czę i ile da mu gtuntu. 
Lud poprostu Polskę ukocha, a w razie potrzeby 
poniesie dla niój ciężkie nawet ofiary". 

* 


Pan A. S. w „Kuryerze Litewskim“ opowia- 
da ciekawe rzeczy z zakresu pojmowania i stosó- 
wania tolerancji religijnej na Litwie: 

„Aczkolwiek ukaz o tólerancyi religijnej zo- 
stał wydany w d. 17 kwietnia 1965 r. i odtąd 
przeszlo sporo czasu, w ciągu którego cale za- 
stępy b. unitów na Litwie, Białorusi i w Króle- 
stwie Polskiem, przeszły na katolicyzm, jednak, 


, jak świadczą fakty, nie wszyscy z b. unitów, przy 
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NS owi na 


szpitalu okręgowym, 


najlepszej chęci wrócenia aa łono Koscioła kato- 
lickiego, mogli skorzystać z przysługującego im 
prawa. Są to właśnie ci z grona żołnierzy, któ- 
rzy dotychczas pozostawali w szeregach armii na 
Dalekim Wschodzie, Kaukazie i wewnatrz Rosji, 
a obecnie, po zaliczeniu ich do rezerwy, powra- 
cają ztamtąd do rodzinnych domów, do chaż wićj- 
skich... À, $ 

Dotychczasowy brak kapelanów katolickich 
w pułkach i załogach wojska rosyjskiego, twarda 
dyscyplina wojskowa, oraz niełaskawe zapatrywa- 
nie się na wszystko co jest katolickie zwierzch- 
ników, stawało ma przeszkodzie b.unitom, by ko- 


rzystałli tam ha miejscu z prawa przysługującego. 


wszystkim, by powrócić do wiary ojców. | 


Otóż teraz, księgi metryczne kościelne o na- 


wróconych po licznych parafiach gub. wileńskiej, 
grodzieńskiej, mińskiej i t. d, pełne są nowych 
zapisów żołnierzy zapasowych — b. unitów, pówra- 
cających na łono koscioła katolickiego. - 


gb 


-> Jakichże trzeba lepszych dowodów, niż fakty" 


te, które świadczą, że cząś już wojskowej admi- 


nistracyi pozbyć się dawnych zapaćrywań, urojo-, 


nych polityką rusyfikacyi, względem katolików 
żołnierży, religijne potrzeby których powinny być 
zaspokojone. Naprzykiad, czy nie jest absurdem 
dotychczas, iż pułki i załogi tutejsze nie posia- 
dają stałych etatowych kapelanów katolickieh, 
albo z jakiej racyi przy wileńskim wojskowym 

! niema kaplicy katolickiej, 
dla każdego, kto nie był przyzwyczajony widywać 
przyrody w tej dzikiej, pełnej grozy szacie, w ja- 
ką przyobleka się niekiedy. Z jednej strony ol- 
brzymia skała, czarna, ponura. groźna, wznosząca 
się na przeszło tysiąc stóp wysokości, o powierz- 


chei, poprzecinanej długiemi słupami bazałtowemi, 


które nadawały jej pożór jakiegoś skamieniałego 
potworu z wystającemi żebrami. Z drugiej strony 
stosy odłamków skał i głazów zaściełały wąwóz, 


a w pośrodku wiła się Ścieżka tak wązka miej- - 


seami, że jechać nią mogła zaledwie jedna osoba, 
a taka urwista, że tylko doświadczony jeździec 
mógł się na przebycie jej odważyć. 

- Wszelako, mimo niebezpieczeństw i przeszkód, 
podróżni czuli ulgę w sercu, gdy każdy krok po- 
większał odległość między nimi, a straszliwym de- 
spotyzmem, przed którym uciekali. | 

Niebawem wszakże przekonali się, że byli 
jeszcze w obrębie wiadzy Świętych. W jechali wła- 
Śnie w najdzikszą i w najtrudniejszą do przeby- 
cia część wąwozu, gdy Lucy wydała okrzyk prze- 
rażenia i wskazała ręką w górę. l 

Na skale, która wznosiła się nad ścieżką i 
odeinała ostro na tle nieba, stal samotny czło- 
wiek, sprawujący warię, On dostrzegł ich ró- 
wnież i wezwanie: ¿Kto idzie?» przerwało ciszę, 
panującą w wąwozie. : 04zł ! 

| -— Podróżni, dążący do Nevady — odparł 
Jefferson Hope i przyłożył rękę do strzelby, za- 
wieszonej u siodła. ` 


Dostrzeeli, że odwiódł kurek od karabinu i` i 
dół, ` ta zresżtą, nie była zupełnie bezzasadha, gdyż ko. 


spojrzał w dół, jak 

wiedzi. | 
— Za czyjem pozwoleniem? — zapytał 

| — Ża pozwoleniem Czterech Swiętych — od- 

parl Ferrier. 


gdyby niezadowolony z odpo- 


iąsku: 


Dokoła roztaczał się krajobraz przerażający ; 
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wówczas, kiedy katolików oficerów i żołnierzy 
niemało bywa w wyżej wymienionym szpitalu”. 


W tych dniach — jak zapewniają pisma patersbiie. 
skie — związek prawdziwych rosyan z Kazania zwró- 


. cit się telegraficznie do prezesa ministrów. . Stołypina, 


z żądaniem pociągnięcia do odpowiedzialnośći sądówej i 
oddania pod sąd Wójeńno-polowy, rektora uńiwefsytótu 
kazańskiego, prof. Zagóskina. Powód, jaki skłonił „zwią- 
zek* do tak stańiówcżego któku, ma być ten, iż w cza- 
sie pamiętnego napadu nå kasyera uniwarsytetü Soz 
łowjewa, w celu tabunku, prof, Zagoskin doskonale wie- 
dział o zamierzonej „ekspriopryAcyi”,: ponieważ zaś nie 
uprzedził władz i hie postarał sią w jakikolwiek sposób 
zapobiedz temu, sam jest — jąk opiewa dópósza =. ucze- 
stnikiem napadu. Jaki rezultat przybierże ta óała spra- 
wa dotychczas nie niewiadomo. | 
Niepotożumienie między stódóntwni uniwatsytótu mo- 
skiewskiogo a profesorami przybiera Gotaz ostrzejszy 
charakter i—jak zapewniają „Birżew. Wiedom* należy 
oczekiwać bonówhego zamknięcia uniwersytetu. 
T 

Giiberńatot kostromski zabronił miejscowej. gazecie 
podawać w całości telegramy rosyjskiej urzędowej ageń- 
cyi telegraficznej, Wracają dobre czasy.. pisze „Goniec.* 
| że. s UA 
W Moskwie represje prasowe trwają w dalszym 
ciągu. Przed kilku dniami zawieszono radykalny dzien 
nik „Wiek*, obsonie ten sam łoś spotkał  uizędowy or- 
gan kadetów „Now,* którego wydawnietwe ' rozpoczęto 
dopiero od Ń. K. | | 
„Riecz* notuje ktążące weląż W Potersburgu pdgłos” 
ki, że ż liczby wybraagch w fabrykach pótersbuńskich 
pełnomocników robotniczych jednego aresztowano, 4 
sześciu wysłano etapem ze stolicy. 
Na wyborców z kuryi wielkiej. własności W gib. 
moskiewskiej wybrano przeważnie „prawdziwych ros 
sygn”, między innymi prezesa tej party, Gudowicża. 
Ks. Paweł Dołgorukow, Dymitr Sgipow, M. Kowalew- 
ski— przepadli. | | 

-- Metropólita Włodźimiera zwtócił się —- jak donoszą 
„Birżew. Wiedoft.* — z tólógraficzną próśbą de prezesa 
ministrów Stołypina, ażeby uniewaźnić wybory, jakie 
odbyły się w całej Besarabii bez udziału duchowieństwa 
i chrześcian, i przeprowadzić je jesżeza raz wśród la= 
dności chrześciańskiej bez udziału w nich żydow. 
W ministeryóm sprawiedliwości w. obechym czasie 
daje się odczuwać niebywały dótwchćzaś brak kanday- 


EA 
b yw m donna 


Znał o tyle zwyczaje mormonów, iż. wiedział, 


; że jest to najwyższa władza, na jaką mógł się po- 
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wołać. i o | 
— Dziewięć do siedmiu! — zakrzyknął wat 
townik, i > z Fany M 
—« Siedem do pięciu! —- odparł Jefferson Hö- 
pe śpiesznie, przypominając sobie hasło, zasły= 
szańe w ogrodzie. z, i 
- Przejdźcie i niechaj Pan czuwa nad wa- 
mi — odezwał się głos z góry. = 
Odtąd już droga była szersza, tak, że kodiie. 
mogły isć kusem. Odwróciwszy. sią, Jefferson i 
Ferrier ujrzeli, że samotny człowiek stał oparty 
o strzelbę, a postać ta wskazywała im; iż minęli 
granicę siedziby narodu wybranego i przed nimi 
zaświtała jutrzenka swobody. | 


V. Aniołowie mściciele. 


Przez całą noc dążyli wśród spadżistych wą- 
wozów, po ścieżkach, zasłanych odłamkami skat, 
Niejednokrotnie zmylili drogę, lecz dokładna zna- 
jomiośc gór pozwoliła Jeffetsonowi zawsze odiia-. 
leżć szlak właściwy. A, i 

O świcie ukazał się ich oczom krajobraz, nie. 
bywale wspaniały w swej dzikości. Ze wszjstkich 


stron dókola wznosiły się amfiteatralnie pokryte 


śniegiem szczyty, Po obu stronach drogi zalegały 
skaly takie strome i spiczasto, iż żdawało się; 
że sósnf i modrzewia na ich szczytach wyrosłb, 
są tylko zawieszone i za lada silniejszym powie- 
wem wiatru runą na głowy wędrowców. Obawa 


tlinę zaściełaty drzewa i odłamy skał, które stoe 
pniowo spadały z góry. | | 
(c. d. n.). 
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. datów na posady sądowe. Przeszło siedemset posad sę- 
dziów śledczych, sędziów pokoju i t. p. jest niezajętych. 


Wschodzie. 

„Rodnaja Ziemla* twierdzi, że już zostało ustalone, 
w jaki sposób zabójca: von der Launitza dostał się na 
uroczystość poświęcenia -szpitala dla spełnienia zamachu. 
Okazało się mianowicie, że agent przeznaczony dła ochro- 


ny Stołypina sprzedał kartę wejścia, zaopatrzoną w pod-. 
pis Stotypina, rewolucyonistom za kwotę 30,000 rubli. i 


Agent nazywa się Jakowlew; uciekł cn za granicę. 
- Wicedyrektor departamentu policyi Zabowskij spo- 


rządził projekt zmiany miejsc osiedlenia dla politycz- 


nych przestępców, proponując zamiast Syberył i gubernii 
północnych —Turkiestan. 


- Komitet niesienia pomocy. 


Na zapowiedziane wczoraj w sali sesyonalnej 
Tow. kredytowego miejskiego zebranie organiza- 
cyjne jnicyatorów niesienia pomocy rodzinom ro- 
botników, pozbawionych. pracy — z ogólnej liczby 

0 zaproszonych, przybyło o godz. 8 i pół wie- 
czorem 75 osób z pośród przedstawicieli różnych 
instytucyj społecznych. . 

Zebranie otworzył ks. prałat Fr. Szamota, 
przewodniczący w ulegalizowanym przez władzę 
komitecie, złożonym z 6 osób. 

„W przemówieniu swojem ks. Szamota zazna- 
czył, Iż przed kilkunastu dniami zaprojektowano 
w low. lekarskiem, aby na miejsce rozwiązanego 
Komitetu obywatelskiego powołać do życia nowy 
komitet, którego zadaniem byłoby niesienie do- 
raźnej pomocy rodzinom robotników, wtrąconych 
w nędzę z powodu lokautu fabryk. Akcja ra- 
tunkowa okazała się konieczną z powodu ciężkie- 
go położenia, w jakiem znajdują się ci robotnicy 
- 1.ich rodziny. `, j 7 

Rzucona mysi znalazła oddźwięk wśród tych, 
którzy zawsze gotowi są na usługi sprawom hu- 
manitarnym. loto utworzył się komitet z 6-iu 
członków złożony, 0 zatwierdzenie którego przez 
wiadze poczyniono odpowiednie kroki. 
=: W chwili powstania samej inicyatywy i or- 
ganizowanja się komitetu, członkowie jego wie- 
dzieli dobrze, ‘że przyjmują na siebie niezmiernie 
tradne do zwalczenia i uciążliwe obowiązki. Wa- 
hano się w pierwszej chwili, azali powstający ko- 
mitet zdoła, sprostać swemu zadaniu. Z otucha 
jednak spoglądając na zamierzoną dżiałalność, za~- 
ciągający się pod sztandar, na którym wypisano 
miłosierdzie i miłość bliźniego— postanowili prze- 
łamać napotykane trudności i rozpocząć energiczną 
akcyę ratunkową, aby nie pozwolić tym masom 
robotników i ich rodzinom ginąć z zimna i głodu. 
Przewidnjąc, że szćzupie : 
spelnić należycie swego Zadania, „Jiczono jedno- 
cześnie na dzielną. pomoc i poparcie ze strony 
tych, którym sprawa niedoli robotników leży na 
sercu. Przewidywania komitetu zisciły się, A wy- 
mownym tego dowodem obecność kilkudziesięciu 
osób. interesujących się tą pilną, niecierpiącą 
zwłoki sprawą. 


Ci co stawili się, zroztunieli dobrze, iż nie 


wolno cofać się, ale podtrzymać dewizę: „w imię | tkniężych lokautem. 


ludzkości, w imię miłości bliźniego.“ 
«Mając tedy na względzie 
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grono osób nie może ! 


«Mając tedy zę „ łagodzenie l usu- . dzaniem stanu biednych — i o ile znajdą się fan- ` 
wanie niedoli i nieszczęścia bliźnich, powinniśmy , dusze niezawodnie rozciągnie szerszą działalność 
rozpocząć działalność na sżeroką skalę. Nie prze- : 


5 
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sądzając, kto spowodował ową nędzę, ową klęskę . 


robotników, wystąpić winniśmy jako czlonkowie 
społeczeństwa, ratujący swoich bliźnich. Zwołane 
zebranie ma na celu omówienie sposobu skutecz- 
nego działania, dążącego do rozwinięcia jaknaje- 
. nergiezniejszej akcji ratunkowej.» e 


je, ks. Sząmota zakomunikował zebranym, iż ko- 
mitet zaprojektował wystosować odezwę, nawolu- 
| AA ję Szystkie - warstwy społeczeństwa do ofiar- 
aż ti 0 „ dobrowolnego opodatkowania się na 
'8Ipiących głód i niedostatek robotników 
pozbawionych pracy. 
Większość, biorących udział w Komitecie, 


kieruje się- jed 
sierdzia, ynie pobudkami 


sowej. 


Odczytano nast pnie i 
która brzmi jak AA zredagowaną odezwę, 


*"Zakończywszy temi słowy przemówienie swo- 


miło- . do sekcyi dziewiątej—-pp. Jaszański, dr. Gajewicz, 


8 kle zasadamiwalki kla- Książek i Gutowski; do sekcyi dziesiątej—pp. Zie- | 


zych, : walowym, na krańcach miasta w izdebkach robo- 
Połowa tych posad wakuja w Syberyi i na Dalekim : 


ROZWOJ — Sroda, dnia 6 lutego 1907 r. 
„Gdy śródmieście Łodzi tonie w szale karna- 


tniczych jest ciemno i zimno. Zawitał tam gość 
straszny... głód. w towarzystwie mrozu. 


| 20 tysiące robotników, 100 tysięcy osób zna- ` 
lazlo się bez pracy, bez chleba. 


W chwili takiej na rozumowania i wymówki 
zdobyć się móże jedynie człowiek o małym sercu 
i skąpej ręce. : 

Ludzie żywi bez chwili namysłu odruchowo 
złożą chętnie datki. Bo kto śmiałby zasnąć w cie- 
płym pokoju, nie pomyślawszy o ludziach mar- 
znących w nieopalanych od tygodnia izdebkach? 
Kto mógłby pieścić dzieci swoje, nie pamiętając 
o przemarzniętych, wychudzonych cialkach dzieci 
robotniczych. a 

Ludność robotnicza kraju calego a szczegól- 
niej Łodzi dała i wciąż daje jeszcze wspaniały 
wzór ofiarności, opodatkowała się ona dobrowol- 
nie na rzecz swych towarzyszy. | 

Dla kogo miłość lndu nie jest czczym wyra- 
zem, kto o braterstwie nie mówi obłudnie, kto 
wierzy w lepszą, jaśniejszą przyszłość ludzkości na 
wysiłkach ludzi pracy opartej, niech szczerość 
swych uczuć czynem stwierdzi, niech pójdzie śla- 
dem ludności robotniczej. 

Zwracamy się więc do wszystkich warstw 
społecznych, do ludności kraju całego o ofiary na 
rzecz niemających pracy roboiników łódzkich i 
nie wątpimy, że głos nasz nie przebrzmi bez echa, 
że dojdzie on wszędzie, że usłyszą go zarówno 
wieśniacy w ciężkiej pracy i znoju wdobywający 
kęs czarnego chleba, boć robotnicy łódzey, to 
krew z ich krwi, to kość z ich kości, że dojdzie 
on i do domów obywateli ziemskich, którzy po- 
spieszą z ofiarami, wierzymi, że. usiłowania nasze 
poprze całem sercem duchowieństwo, że szczerze 
a hojnie poprą je wszyscy ludzie dobrej woli”. 


Odezwę tę zaakceptowano.i 


postanowiono za- 
jąć się wydrukowaniem jej. 


Następnie przewodniczący zaznaczył, że wy- | 


brany komitet przystąpił do prac przygotowaw- 
czych, odbywszy 4 posiedzenia, mianowicie 27, 29 
i 31 stycznia oraz 4 lutego. Tymczasem na wy- 
stosowane do czasowego general-gubernatora po- 
danie nadeszła odpowiedź, zawiadamiając o lega- 
lizącyi komitetu, mającego na celu zbieranie ofiar 
da biednych robotników. 

Na tej podstawie komitet niezwłocznie przy- 
stąpił do opracowania instrukcyi określającej plan 
przyszłej działalności jego, e: 

„Miasto podzielono na Ż3 rewiry i zaprojekto- 
wano utworzyć tyleż sekcyj. 

W każdej sekcyi uznańo za konieczne wybrać 
po dwóch delegatów, którzy będą mieli prawo za- 
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prosić do pomocy odpowiednią liczbę osób chęt- ` 
: nych do podjętej pracy wspólnej. Wszelkie wpły- 


wy delegaci skiadać będą na ręce skarbnika, a ten 


lokować będzie w instytucyi bankowej. Do współ- 


dzialania zaproszone będą panie. 

Dla ułatwienia działalności otwartych zosta- 
nie 6 biur dzielnicowych. ' 

Sprawa wyboru delegatów i zorganizowania 
sekcyi wywołała ożywioną dyszusyę. Pierwsi za- 
brali głos pp. Włodarski i Czajkowski, zamie- 
szkali na Bałutach, dowodząc, że należałoby prze- 
dewszystkiem uwzględnić nędzę na Bałutach. Dr. 
Kaufman objaśnia, że zadaniem komiietu jest nie- 
Sienie pomocy głównie rodzinom robotników, do- 


Biura dzielnicowe zajmować się będą spraw- 


swoją. 
Z kolei przystąpiono do zapisywania delega- 
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„tów odnośnych sekcyj oraz ich pomocników z po- 


Sród osóh, na pomoc. których liczyć można, 

Do sekcyi pierwszej zapisali się pp.: dr. Ho- 
nówski, Czajkowski, Włodarski i Odyniec; do se- 
keyi drugiej — pp. dr. Rotwand, Żołędowski, Ka- 
puściński i H. Żadiewiez, do sekcyi trzeciej — pp. 
dr. Gibiański, Staszewski i Utz; do sekcyi czwar- 
tej — pp. Grodek i Wagner; do sekcyi piątej nie 
wybrano nikogo; de sekcyi szóstej. wybrani pp. 


l ks. Albrecht; do sękcyi ósmej—pp. ks, Szamota, 


liński, Głuchowski, dr. Sachs i dr. Goldman; do 


Makowski, Władysław Urbanowicz, Chmielewski . 


|1 pastor Hadrian; do sekcyi siódmej—pp. Bernard ` jest osobiście zgłosić się do właściwego rewiru, 


dzieci. 


sekcyi dwunastej-—pp. Madler, Morawski, Klosman, 
Ostrowski i Szaniawski; do sekcyi trzynastej—pp.- 
Henryk Krukowski, Dziwiński, ` dr. Landan i Da- 
browski; do sekcyi czternastej—pp. Sopoćko, Fi-+ 
szer, Danelay, ks. Szmidel, pastor Angerstein i 
Pakłerski; do sekcyi pietnastnej—pp. Szymanow- 
ski, Melcer, J. Kinderman, d-wa Gerszuni, Graczyk 
i Hilsberg; do sekcyi szesnastej—pp. Kopczyński, 
dr. Rząd, Kinderman, Lewandówski, pastor Die- 
trich i A. Żadiewicz; do sekcyi siedemnastej—pp. - 
Heiman, Dyljon i dr. Jasiński, do sekcyi osiem- 
nastej—pp. Wł. Ratyński, Scheneich i Łabudziń- 
ski; do sekcyi dziewietnastej — pp. dr. Staweno, 
Lutrosiński i Małszyński; do sekcyi dwudziestej. 
pp. Chwalbiński, A. Wagner, dr. Skalski, ks. Mał- 
czyński, ks. Malinowski, Pohl i Went; do sakcyi 
dwudziestej drugiej — pp. dr. Trenkner, Ulrichs i 
dr. Mittelstaed; do sekcyi dwudziestej czwartej— 
pp. ks. Wyrzykowski, Szymański, Wilkoszewski, 
Winnicki i Widner; do sekcyi dwudziestej. piątej 
-—-pp. Popławski, Frenkiel Henryk, dr. Lukasie- 
wicz. Meisner i Kaliński. se 
Przy podziale na sekcye nie uwzględniono 21 
i 23 rewirów dla tego, że we wschodńiej stronie. 
figurują parzyste, w zachodniej zaś nieparzyste 
numera domów. Odpowiednio więc do tego pow- 
stały sekcye 24 i 25. A se. 
Następnie poruszono sprawę urządzenia cza: 
sowych schronisk dla dzieci robotników, dotknię- 
tych lokautem. W sprawie tej zabierali głos dr. 
Kaufman, Szymanowski, Frenkel, Czajkowski, dr.. 
Rząd i inni. Przewodniczący nadmienił, że na ten 
cel zgromadzono z ofiar rb. 262, - zapewnione są 
również dalsze wpływy ofiar.  ' A. 
Niektórzy z obecnych, zabierając głos w spra- 
wie wysyłania dzieci, dowodzili, że znajdą one tro- 
skliwą opiekę, odżywiać się będą lepiej i wpłynie: 
to korzystnie na ich rozwój. Kiłka osób było. 
wprost przeciwnego zdania, twierdząc, iż tym spo- 
sobem wprowadzi się czynnik demoralizujący. - 
~ Dr. Rząd uczynił uwagę, że wysyłanie dzieci 
połączone będzie z wydatkami na koszta podróży, na 
wyekwipowanie w ubranie ciepłe, obuwie i t. p. 
Dzieci mogą kaprysić, a rodzice starać się 
będą odebrać je z powrotem. 
Przewidując takie wypadki, należy się dobrze 
zastanowić, czy nie lepiej byłoby pieniądze te 
przeznaczyć na zapomogi dla rodziców takich 


Po długiej dyskusyi zebrani uchwalili odwo- 
łać się w tej sprawie do istniejącego w Łodzi Ko- 
ła pań, opiekujących się dziećmi; niezależnie od 
tego postanowiono porozumieć się listownie s p. 
Sieroszewską, członkinią Towarzystwa kultury pol- 
skiej w: Warszawie. |. a 

Do`sprawy zorganizowania czasowych sehro- 
nisk i kolonij letnich i zimowych, komitet powró- 
ci raz jeszcze na najbliższem posiedzeniu. © ` 

W każdym razie postanowiono w zasadzie 
przyjść z pomocą zglaszającym się dzieciom, pro- 
szącym 0 zaopiekowanie się niemi, KK... 


YBORY. 


Biura wyborcze zostały otwarie w następu- 
jących miejscach: i | ( 
Pierwszy rewir przy ulicy Zachodniej X 29, 


,w lokalu żydowskiego Towarzystwa dobroczyn- 


ności. i | 
Drugi rewir w byłej herbaciarni kuratoryum 
trzeźwości, ulica Zawadzka XM 16. | 
Trzeci rewir w ill oddziale straży ogniowej 
ochotniczej, ulica Mikołajewska Xe 54. © 
Czwarty rewic w domu przy „alicy Piotrkow- ' 


"skiej M 175 (Paradyz). 


Biura powyższe są otwarte codziennie od 
godziny 9-ej rano do 9-ej wieczorem bez przerwy. 
Każdy mieszkaniec miasta Łodzi, który zo- 
stał zapisany na listę prawyborców, obowiązany 


` aby otrzymać dwa blankiety karty wyborczej i 
pastor Gundlach, Sumiewski, Sobociński i Jagiełło; ` 


, sekcyi jedenastej — pp. dr. Eleyn-Sachs, Kinder- 
: Man, dr. Likiernik, Engelhardt i Haberfeld; do 


Ej 
4 


zaświadczenie, które przy składaniu do urn. kart 

wyborczych stwierdzać będą tożsamość osoby. © 
Wydawane karty wyborcze są opatrzone pie- 

częćią magistralą. | po. AA. Rogi AM 
Na jednej z nich prawyborea wypisuje swo- 


ich wyborców i tą złoży osobiście do urny. Dru- 


szej w rażię jej zepsucia. 

Obowiązkiem każdego obywaiela jest zgla- 
szać się do biur wyborczych po swe karty wy- 
bórcze. 

$ 


Wybory pełnomocników robotników w Łodzi. 


Wczoraj, jakeśmy zaznaczyli w rubryce 
<Z ostatniej chwili», odbyły się wybory 7-iu wy- 


PARTER m Pp 


kował siłidarność koła. 


Drugi przemawiał p. Leon Belmont; mówił o ; 


kołe polskiem; następnie mówił przedstawieiel par- area lódzkiego. Godło „Nagroda” dam.» 


tyi skrajnej p. Jabubowicz, krytykując program 
i taktykę pedecyi i endecyi. 
Czwartym z kolei zapisany był do głosu p. 


, Jan Leśniewski. 


Gdy wsżedł na trybunę i oświadczył, że na- 


"leży do stronnictwa narodowej demokracji, na 


OPEN 


boręów do ogólnej kuryi miejskiej przez pólno- ¿ 


mocników robotników fabryk i zakładów przemy- 
słowych w Łodzi, 

Na wybory siąwiło się 109 pełnomocników, 
mających prawo głosu. : 

Rozpoczęte o godzinie 12-ej zebranie wybor- 
cze skońeżyło się dopiero o godzinie 7-ej wię- 
czorem, Trwało ono tak dlugo skutkiem proce- 
dury głosowania, polegającej na poddawaniu pod 
głosowanie kolejno po jednym kandydacie to 
z jednej to z drugiej listy, obejmującej po 7 na- 
zwisk z pośród narodowców i przedstawicieli 
partyj skrajnych. 

Wybrani zostali pp.: Michał Kłopocki (60 gło- 
sami), robotnik fabryki Wulfsohna; Ludwik Ma» 
lecki (58 głos.), robotnik fabryki Langego; Sta- 
nisław Michalski (58 gł.), robotnik fabryki Wy- 
szewiańskięgo, Szczepan Wróblewski (57 głos.), 
robotnik fabryki Rennicha; Gustaw Majzner (57 
głos.), robotnik fabryki Heinzla; Jan Piątek 
(57 gl), robotnik fabryki Marknsa Kobna; Rajn- 
hóld Vogt (57 głos.), robotnik z zakłądów dru- 
karskich Resigóra. Wszyscy przedstawiciele lewicy. 

p prai 


"Taki wynik wyborów był istotnie niespo- 
dzianką. Oezekiwano bowiem zupełnie innego 
rezultaty. | aa | | 

Na taki wynik, jak się dowiadujemy, wpły- 
nęło niestawienie się do urn wyborczych robotni- 
ków, którym nie wręczono awizacyj, w niektó- 
rych więc fabrykach, gdzie przeszli jako pełno- 
mocnicy narodowcy, opóźniono się z wystawie- 
niem sporządzonych protokułów do komisy! gu- 
bernialnej piotrkowskiej, która zajmowała się ulo- 
żeniem listy prawyborców z kuryi robotniczej. 

= Obeenie strony zainteresowane gromadzą do- 
wody, na podstawie których zamierzają wystąpić 
z protestem unieważniającym dokonanie wczoraj- 
szych wyborów i wyświetlającym przyczyny nie- 
dokładności. | | 

x 

Tajemnice „niespodzianki“ wyborczej, t. j. 
' przeglogowanie listy narodowców na wczoraj- 
szych wyborach robotniczych w Łodzi, zaczyna 
się wyjaśniać, W wielu fabrykach byli wybrani 
narodowcy, ale protokuły i awizacye „ugrzęzły* 


w kantorach fabrycznych. 

Stało się to w następujących fabrykach (po- 
dajemy fakty sprawdzone): 

W. Drozdowskiego, ul. Zawadzka 5; Pawła 


Szułca, ul. Zawadzka 16; J. Rozentala, ul. Karo- 


la; Fitksa, ul. Cegielniana; D. Prusaka, ul. Długa 


łe 139; Bachracha, ul. Benedyta; Ossera, uł. Wi- 
dzewska; Pruszynowskiego, ul. Przejazd; Stildta; 
Br. Gelilig, Abla: | 
obranie komitetu wyborczego zjednoczenia po- 
| „ stępowego. 
'Wczoraj o godzinie 9-ej wieczorem w sali 


; niesfornych, nieumiejących zachować się parla- 
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+Roncertowej (Dzielna 18) zapowiedziano pierwsze * 
zębranie komitetu wyborczego zjednoczenia postę- ' 


;powego z udziałem prawyborców drugiego i trze- 
„ciego okręgu cyrkulowego. 

Zgromadziło się około tysiąca osób. 

Na zebranie przybyli umyślnie z Warszawy 
pp. Leon Belmont i Wilhelm Feldman. 


Pierwszy zabrał głos p. Aleksander Mogilnie / 


WJ AE A. 


sali powstał halas, zaczęto przeraźliwie krzy- 
czeć. 
stawicieli partyi skrajnych starało się uspokoić 


mentarnie. | 
Dopiero, gdy odezwały się głosy, iż należy 


uszanować przekonania obcych stroneictw i wy-. 


słuchać ich przemówień, ażeby mieć prawo do 
uszanowania swoich przekonańzapanowala ciszą 
na sali. 
Pan Leśniewski przemawiał, polemizując 
z poprzednimi mówcami. Kilkakrotnie przerywa- 
no mówcy. 

Gdy skończył, podniósł się znów hałas, za- 
częto gwizdać. 

Dzwonek przewodniczącego staral się uspo- 


koić tłumy. ; 


Z powodu spóźnionej pory (godzina 1 w no- 
cy) pozostałe osoby, jakie były zapisane do gło- 
su cofnęly się od przemówień. 


* 
Wybory x kurgi robotniczej w Piotrkowie. 


Wczoraj w Piotrkowie odbyły się wybory 
pełnomocników robotników z gubernii piotrkow- 


skiej (za wyjątkiem Łodzi). Miano wybrać czter- ; 


nastu wyborców. Zjechało się 111 pełnemoecni- 
ków. Agitacyą była zażarta ze strony partyj 


skrajnych, którzy różnemi drogami chcieli prze- í 
ciągnąc na swą strone bezpartyjnych. Ostatecz- | 


nie zwyciężyła lista narodowa 63 do 78 głosów, 


Qto nazwiska wybranych: 1) Bronisław Gra- : 


biański z Zawiercia, 2) Ludwik Mijalki z Za-- 
wiercia, 8) Walenty Uljański z Częstochowy, 


4) Konstanty Sulłczynski z Qzęstachowy, 
musld Piiiszek z pow. łódzkiego, 
Rydzewski z pow. łódzkiego, 7) Stan'sław Ste- 
pień z Pabianic, 8) Wojciech Dąbrówka z Pa- 
bianic, 9) Józet Jędrzejczak ze Zgierza, 10) Ka- 
zimiera Giziński z Tomaszowa, 11) Stanisław Ry- 
biński z Tomaszowa, 12) Ryszard Fogel z Za- 
giębia Dąbrowskiego, 


_ _ Pełnomooników 
dejmowal bardzo gościnnie. Noclegi dostali w pry- 
wainych mieszkaniach, Obywatele zakupili Mszę 
świętą w kosciele Bernardynów; po nabożeństwie 
odśpiewano „Boże, Coś Polskę!*, poczeln. udano 
się do magistratu. 
; * | 

Wczoraj w lokalu 3-go oddzialu straży o- 
gniowej ochotniczej (Mikołajewska 54), odbyły 
się wybory właścicieli większych posiadłości ziem- 
skich powiatu łódzkiego. 


wiło się 113. 
wania. 
wiecie: pp. Jan Kostanecki, właściciel majatku 
Charbiece (94 gł.), Eugeniusz Łempicki z Sarnowa 


(55 gl), Herman Siebert (70 gl) i Józef Eckert | 


(68 gł.), wlasciciele domów). 

W wyborach brała udział bardzo mała gar- 
stka, bo zaledwie 50%; prawyborcy z większej 
własności objaśniają ten wypadek zwykłą opie- 


szałością wójtów i sołtysów, którzy przeważnie ` 


w okolicach Łodzi rekrutują się z niemieckiego 
żywiołu, niechętnego polakom. Wójei i sołtysi 
wręczali wezwania dnia tego, w którym były 
wybory. Obywatel mieszkający © 2 mile od Łodzi, 
gdzie odbywało sią glosowanie, otrzymał wezwa- 
nie dopiero o godzinie 1l-ej rano tegoż samego 
dnia. l ; 
Toż samo działo się na Bałutach. 


Przytem rozklejone zostały wezwania druko-. 


wane na dzień wczorajszy, a W wezwaniach tych 
nie oznaczono godziny, 


Oto próbka dokładności, z jaką się prowa- . 


dzą wybory! 


[mannin |] 


"5 przyjmuje zgłoszenia 
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eki, który streścił program postępowej demokra- 


ga karta wydawana jest dla zastąpienia pierw- ` eyi, mówił o działalności koła polskiego, kryty- 
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Zarówno przewodniczący jak i kilku przed- { 
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5) Ro- | 
6) Wojciech: 


18) Mateusz Dziurzyński | 
z Zagłębia Dąbrowskiego, 14) Grzegorz Kuczalski. į 
robotniczych Piotrków po- i 
; nych ludzi wpływowych, 


Na- zebranie wyborcze | 
z ogólnej liezby 215 mających prawo głosu sta- ; 
Dwóch wstrzymało się od gloso- ` 
Wybrani zostali 4-ch wyborców, miano- | 


| 
w » 
| wi jego niezwłocznie potrzebne. 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA. SŁOWIANSKIE. Dziś Bohdana. Ja- 
tro , Sulisławy. © | i w 
„TEATR VICTORIA. Dziś „Bankrut,* sztuka z kon- 

Początek o go- 
dzinie 8 wieczorem. i A 

TEATR WIELKI Jutro na wpisy dlą uczniów: 
szkoły handlowej „Młodość księcia" Foerstera.. Początek. 
o godzinie 8 wieczorem, . 

ZEBRANIA. Jutro zebranie 
Mikołajewska 40, o godz. 2 po poł. | 

— Jutro zebranie felczerów, Południowa 20, © 


godzinie 8ej wieczorem. 
NIKA, 


KRO 
E 

Lokant. Przelom donosi, że przybyła do 
Berlina delegacya robotników. z fabryki Poznań-. 
skiego w Łodzi i widziała się z p. Ignacym Po- 
znańskim, który im zakomunikował postulaty fa- 
brykantów związku lokautowego. Fabrykanci ja- 
ko warunęk otwarcia fabryk stawiają powrót do 
wszelkich warunków, które obowiązywały przed 
lokautem. Stawiają za warunek bezwzględny wy- 
dalenie 98 robotników z fabryk. Poznańskiego, 
oraz przyjęcie i dotrzymanie dawnego regulaminu 
fabrycznego. O ile zdołalem się dówiędzieć ro- 
botnicy gotowi są przyjąć warunki podane przez. 
fabrykantów, ządając pewnęgu uwzględnienia co 
do wydalenia wskazanych robotników z fabryki 
Poznańskiego. AR =: 

W niedzielę delegacya widziąła się Z resztą 
właścicieli fabryk będących w lokancie i ei pọ- 
twierdzili wczorajszą deklarację. g 

Fabrykanci, którzy przystąpili do lokauta, 
stanowczo obstają przy swoich Żądaniach i na 
żadne ustępstwa się nie zgadzają. | 
Dajemy tę wiadomość na odpowiedzialność 
| „Przełomu. anna ATE 
|, „Kuryer Warszawski” o sprawach lokanto- 
| Sp 
į 
Í 


majstrów stolarskich 


wych pisze co następuje: a ang 
i „Gdy pertraktacye te doszły-do punkta, w któ- 
' rym groziło im rozbicie, deputacya zwróciła się 
(do wydawcy „Dziennika. berlińsk,", p. Rósęgo, 
.% prosbą o interwencję, ręcząc, Że 0 ile fabry- 
` kauci zrobią robotnikom choc jedno ustępstwo i 
(przyjmą do pracy owych 96 ludzi, których obe- 
enie chcą wydmlić bez zbadania ich win, tę pra- 
widłowa praca fabryczna mogłaby się zaraz w Lo- 
dzi rozpocząć. e > 
P. Rose wskutek tego wyjechał natychmiast 
do Warszawy, gdzie pod przewodnictwem męce- 
nasa Qsuchowskiego odbył się szereg narad róż- 


ZEE 


| Rezultat ostateczny tych narad jest taki, że 


; wyjechali do Berlina: bar. Kronenberg, Adam br. 
` Krasiński oraz ks. Godlewski”. j 


Zjazd hygieniezny. Warszawskie. Towarzye ` 


| stwo uygieniezne rozesłało do swych oddziałów 
! list następującej tresci: „Rada Towarzystwa ma 
i zaszczyt uprzejmie uprasząć o łaskawe nadesłanie, 
< najpóźniej na dzien 12 lutego, zawiadomienia, jar 
ł 


cy członkowie lowarzystwa zamierzają wziąć czyn» 
ny udział w pracach Y-go Zjazdu lekarzy i przy- 
rodników polskich w dziale hygieny, jakie miano- 
wiecie obrali sobie tematy. Stosownie. bowiem do 
| odegw sekcyi Zjazdu, wiądoniości te są. Komiteto- 


Sekcya hygisniczna zjazdu we Lwowie, pas. 
stawiła ze swej strony następujące tematy, da 
których spodziewa się raferentów: 1) Zaopatry- 
wanie osad ludzkich (głównie miasteczek i wsi) 
w wodę; 2) Smiertelność niemowląt. (przyczyny 
i zapobiegania); 3) Epidemiologia duru brzesane- 
'go; 4) Produkcya, przechowywanie i sprzedaż 
środków Shożywczych, 5) Szerzenie aię i zwal- 
cząnie gruźlicy. ROZ OE" 

. Sekeya wychowawęza postawiłą na porządku 
dziennym następujące referaty progrąmowe: 1) Hy- 
giena szkolną w ziemiach polskieh; 2) Nauka 
jedno i dwurazową; 3) Przerwy szkolne; 4) Uświar 
damianie w szkole; 5) Postępy sprawy: wycha- 
wania fizycznego w Polsce od ostatniego zjązdn;. 
6) Praca ręczna, jako czynnik  wyehowanią fizy- 
, cznego. l > w 

Niezalężnie od wymienionych tematów przyj- 

, mować się. będą zgłoszenia ną wszelkie inne w dzie- 
dzinie hygieny. l : E 

Łódzki oddział podaje do wiadomości, że 

| O prelegentów pad adresem 

i kancelaryi (Dzielna 13), f 
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Towarzystwo. kredytowe. W nadchodzący 
czwartek, t. j. dnia 7 b. m, odbędzie się posie- 
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. ślę w pobliżu stojące przedmioty, W mieszkania było 


i 


. tylko dwoje dziaci, które poczęły wołać o pomoc. Nead- : 


wego miejskiego, na którem rozpatrywane będą . 


wnioski, jakie zostaną przedstawione na zebraniu 
ogólnem rocznem, mającem odbyć się w począt- 
kach marca r. b. 


Wykłady uniwersytetu ludowego P. M. 5. We 
ćzwartek odbędą się następujące wykłady: 0 80- 
dzinie 7-ej wieczorem arytmetyka, Srednia nr. 23 
pensya (p. Musiatowicz), język polski, Ewange- 
licka nr. 10 (p. Cholewicka) i geografia ogólna, 
Piotrkowska 121 szkoła (p. Rubach). 


Na Tow. dobroczyaności. Pragnąc przyjść 
z pomocą. łódzkiemu chrześciańskiemu Towarzy- 
stwu dobroczynności, miejscowe Stowarzyszenie 
cyklistów urządza w dniu 7 b. m. t. j. w nad- 
chodzący czwartek na placu własnym wspaniałą 
zabawę: na łodzie, czysty zysk z której przeźną- 
czonyjin zostanie na rzecz Towarzystwa dobroczyn- 
NOŚCI. - 


mamy nadzieję, że szanowna publiczność zechce 
zaszezyció takową swą obecnością i poprze po- 
wisrzóną nam  instytucyę, która z powodu panu- 


jących ciężkich czasów, pozbawioną jest wszyst- 


kich żródeł dochodu. | 
| Umiarkowana cena wejścia na zabawę — bo 
tylko 45 kop. od osoby —da możność jaknajszer- 
szym wargtwom towarzyskim przyjąć w niej udzial 
i przysporzyć fundusze Towarzystwa dobroczyn- 
ności, - | 
-. Rewizye i aresztowania. Wczoraj w obrębie 


CROWE 
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: biegli 


dzenie połączonych władz Towarzystwa kredyto- . ciem I i I oddziałów straży ogniowej ochotniczej. Dzie- 


mleszkańcy, którzy ogien ugasili przed przyby- 


ci Banasiaka na szezęścia z tego wypaćku wyszły bez 


S£WAnku. 


Cyólłnomu osłabieniu w ciągu dnia wczorajsze- 
go uległo dwóch mężczyzna, jeden Z nich odwieziony 


został do domu ne ul. Zakątną. Ubydwom doraźnej po- : 


mocy udzielili lekarze Pogotowia. 

Utrata przytomności! Wczoraj na dworcu o- 
sobowym kolei Łódż, o godz. 11 w południe, jeden z pa- 
sażerów, Bfroim Cwiliug, lat 51, piekarz z Piotrkowa, 
nagle upadł, tracąc przytomność. Lekarz Pogotowia 
w ciężkim Stanie Zdrowia odwłózł go do szpitala Po- 
znańskich. 

Bradzieże. Przy ul. Cmeniarnej nr. 1, z miesz- 
kania Mieczysława Kozarskiego i Władysława Folmana 
skradziono różne rzeczy wartosci 128 rb. — Przy uliey 
Cegielnianej nr. 5t, z przedpokoju Salomei Horowicz 
skradziono futro, wartości 200 rb. 

* 


Q:hronka w Lutomiersku. Na rzecz miejsco- 


, wej ochronki w pierwszych dniach stycznia r. b. 


$ 
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3-go cyrkułu policyjnego z rozporządzenia władz ` 


żandarmeryi dokonano kilkanascie rewizyj. Are- 
sztowano 12 osób, u których znaleziono nielegal- 
ne wydawnictwa. 

— Wezoraj pairol wojskowy w obrębie 3-g0 


Buldog. 


dzimierakięgo pułku piechoty aresztował na ulicy 
Przędzalnianej 14-letniego Antoniego Szwingiela, 
Przy którym znaleziono rewolwer z 5 nabojami. 
~ Nypeczynak świąteczny, Okólnk o wypo- 
czynku świątecznym w zakłądach rzemieślniezych po- 
wtarzamy dzisiaj, gdyż w tłómsezeniu wczorajszem 
depeszy zaszły pewne niedokładności. — | 
Nadesłane. Zgubiony na maskaradzie sobotniej 


MARTĘ ROKARE jest do odebrania w kancelargi Pogo- 
OWIa. . 


szyúska, obchodziła, 25-letni jubilensz pracy nau- 
czycielskiej na pensyi VII-klasowej p. Julii Jẹ- 


zierskiej. Jubilatka przez ten szereg lat wycho- 


wywa już drugie pokolenie, u którego cieszy się 


wielką sympaiyą, a najlepszym tego dowodem * 


szezere i serdeczne życzenia składane przez ucze- 
niee i cały personel nauczycielski z przełożoną 
; p. Julią Jezierska na czele. jeży 


C Potajemna drukarnia. Żandarmerya wraz z po- 
Ee er w domu przy ul. Średniaj M 58 
potajęmną drukarnię, należącą do partyi P. P. g, 
Znaleziono kasaty, czejonki, maszynę, ksiegi. bu. 
chalteryjno, kwiiaryusze, broszury, proklamacye 
it. p. Aresztowano 12 0309. 


Nspad i zabójstwo. Wczoraj o godzinie 8 
wieczorem, na powracających zZ fabryki robotni- 
ków 23-letniego Piotra Jarnuszkiewicza (zamięsz. 
kałego na ul. Ludwiki M 11) oraz Z6-letniego 
Bronisława. Rapalskiego, napadlo kilku ludzi ną 
ulicy Łąkowej, obok pustego placu. Ludzie ej, 
uzbrojeni w rewolwery, zaczęli strzelać. Jednego 
z nich, mianowicie Rapalskiego, położyli trupem 
ną miejseu; drugiemu zaś zadali ciężkie - rany. 
Rapajskigmu napastnicy najpierw 
sznurkiem ręce i nogi i zatkali usta chustką; o- 
trzym on 6 ran postrzałowych. Związanego 
trupa porzucono pod parkanem obok fabryki M. 
Kohna. © godz. 12-ej w nocy, jak stwierdzono, 
sajechalo kilku ludzi sankami i trupa zabrali. 
‘009.  Ranqego  Jarnuszkiewicza 
przenieśli natychmiast do portyerni fabryki Koh- 
na, dokąd wezwano Pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz po udzieleniu pomocy przewióżl ciężko 
chorego do szpitala Czerwonego Krzyża. Spraw- 
ców napadu nie ujęto. 

Drobny egłeń, Dz n` rz 
u. Zekątnej a 00. W TET PA i A ER A 
kaniu robotnika Banasiąka od żelaznego piecyka zapaliły 


do E A ny, CA 'Stawieniu w teatrze Wielkim na korzyść 
u Jubileusz. Dnia 1-go lutego pani Marya Pru- 


| ; , DIR, 44 : urządzono loteryę fantowa w połaczeniu z zabaw 
-Zé względu na szlachetny cel tej zabawy, D Je "ME dry, 4 
: AAU Uda II CU 


czysty dochód z tego Źródła wyniósł 
około 100 rubli. 

u Przedstawienie amatorszie w Lutomiersku. 
W. celu zasilenia funduszów miejscowej straży 0- 
gniowej 13 stycznia r. b. w łaskawie udzielonym 
przez państwo Aleksandrostwo Sokołowskich lo- 
kalu, odbyło się przedstawienie amatorskie, na 
które, pomimo bardzo niepomyślnego stanu pogo- 
dy, przybyło sporo osób. Grano „Łobzowian” i 


104 ID AWARE NE 


(Na narodowców). 


Zebrane na wieczorku chóru kościelnego. w Zgierzu 
10 rubli. 


OFIARY. 


Dla chorego ucznia Kaufmana, zamieszkałego 
przy ulicy Nawrot M 36. 
C. J. 40 kop. 
Na Krople Mleka. 

F. Feldman 1 rb. 50 kop. . 
Dla robotników (bez różnicy przekonań), pozba- 
wionych pracy z powodu lokautu. 

F. Prośniak 1 rb. 


Dla głodnych. 


E. Drozdowska w roeznicę śmierci ś. p. matki 2 rur 
ble — Helena Kokosinko, jako karę, 1 rb, 


Z Waszyngtonu nadeszły wiadomości, że je- 


' den z członków kongresu ze stanu Kalifornia 0- 


„Błażka opętanego". Przedstawienie wypadło dość ` 


udatnie, a pod wzęlędem kasowym przyniosło 120 


"rubli netto. Reżyserował p. Iwaszkiewicz, częscią 


muzyczną zajął się, wzorem roku ubiegłego, p. Ale- 

ksander Sokołowski. | | 
Inicyatorem, wykonawcom į gościom, obecnym 

na przedstawieniu, za ich dbałość o losy tak po- 


) IN >O . żytecznej inatytucyi należą się wyrazy serdecznej 
cyrkułu policyjnego aresztował 6 osób, przy któ- | podzięki.. l 
rych znaleziono rewolwery systemu Browninga 1 | 


; twienia sprawy, 


świadczył, iż Roosevelt w czasie konferencji 
z deputowanymi w Kalifornii kategorycznie zażą- 
dał usunięcia wszelkich przyczyn zatargów z Ja- 
ponia. Kwestyę szkolną trzeba załatwić bezzwżłocz- 
nie, nie oczekując wyroku sądu. 

Wojna z dzielnymi i walecznymi japończyka- 
mi, to nie wojna z Hiszpanią, Japończycy nie bę- 
dą czekali, na wzór dyplomatów europejskich, na 
wyczerpanie wszelkich srodków pokojowego zała- 
lecz odrazu przystąpią do czy- 


"nów. Tak samo i sekretarz stanu Root unii pół- 


 ponią. | 


Orkiestra strażacka. Z początkiem r. b. przy ` 


l | straży lutomierskiej założono orkiestrę dętą; skla- 
— Węzoraj patrol wojskowy 8 roty 61 wlo- q 3 


da się ona z 20 instramentów, na : które wydano 
około 500 rubli. Część tej sumy zebrano ze skła- 
dek członków czynnych, resztę zaś ofiarowali ku- 
pcy miejscowi. 


. 
na e ae pra 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Przypominamy o jutrzejszem przed- 
Towa- 


tzystwa pomocy dla biednych uczniów przy łódz- 


kiej 7-kląsowej polskiej szkole handiowej, potrze- 


v AOADA EELEE RATE AA a TADOR TO -+ 


bującego gwaltownie zasilków na zapłacenie wpi- 
sów za spory ząstęp uczniów niezamożnych. Ode- 


graną będzie sztuka Foerstera «Młodość księcia.» 


mi MOZA ASO Z ODA KA 


A | mREDkEinako m 


W sobotę wystawione zostaną w teatrze Vie- , 


toria wieczorem «Rozkosze Warszawy», pełne hu- 
moru i ciętego dowcipu. | 


OBEJ WY 


Bia robolników bez pracy 


dotkniętych lokautem. 


Qd drużyn konduktorskich drągi żalaznej fabryczno- 
łódskiej 28 rb 70 kop, mianowicie: Wincenty Kogłow- 
ski 75 kop, Julian Łapiński 80 k, Stan'sław Bieńczak 
80 kop, Julian Kucharski 75 k, Jan Dąbrowski 70 k., 


, Bronisław Piasecki 1 rb, Jan Suski 60 k, Maryan Ko- 


, belay 50 Kop., 
skrępowali 


lubiński 50 k., Józef Grabarczyk 50 k, Adam Faustman 
50 k, Piotr Jznowicz 50 k, Jakób Cichocki 50 k, Mi- 
char Miedzichowski 50 k, Ludwig Dzikowski 50 k, Ba- 
zyli Dziuba 40 k, lgnacy Kulleski 50 kop. Stanisław 
Głuszkowski 50 k, Józef Radka 60 kop, Tomasz Gro- 


k, Kazimierz Tatarski 50 k, Michał Stani - 
sławski 50 k., Stanisław Sitarski bO kop, Aleksander 
Bieńkowski 1 rb., Bolesław Wisniewski 50 kop.. Juliena 
Imtrowski 50 k., Stanisław Juszezałt 1 rb, J. B 60k, 


. Wincenty Michalski 50 k, Konstanty Kolubinski 55 K., 


Franciszak. Skwarczyaski 40 k., Karoi Maibrocki 50 k., 
Stanisław Chojnacki 50 kop, 


. Józef Pacewicz 50 kop, Edward Przybylski 1 rb, Kon- 
' stanty Świderski 5) kap, Feliks Sadoczyński 50 kop, ` 


przechodnie 


PPE 


"Z powodu 


Okiński 25 kop, 
8. J. 1 rb. — Robotnice z fabryki Leona Aliarta 
2 rh. 50 kop. — L Kaezmarkiewicz 5 rb. — Marya H 
40 Kop — HF. Lewandowski inż. 3 rh. — Zebrane przez 
Jozefa Zawadę u p. Hądziaka na weselu 5 rb. 50 k. — 
f szczęśliwego powrotu do zdrowią Karolci 
Koźm'ńskiej 2 rb. 
(do rozporzączenia komitetu kezpartyjnago). 

N. N, ze Sosnowca 5 rubli. — Zebrane na balu po 
GRACE amatorskiem w Pabianicach 47 rubli 
y9 KOR 


noeno-amerykańskiej, domaga się natarezywig bez- 
zwłocznego uregulowania wszelkich sporów z Ja- 


Zatarg zbrojny Stanów Zjednoczonych z Ja- 
ponią byłby wielce niebezpiecznym dla Unii, nie 
posiadającej dostatecznej floty wojennej na ocea- 
nie Spokojuym. Powołanie zaś eskadry z Atlan- 
tyku, która musiałaby opłynąć Amerykę polu- 
dniowa, połączone byloby z wieloma trudnościa- 
mi. Wybrzeże zachodnie Stanów jest prawie bez» 
bronne i nader latwo zajęte być może przez ja- 
pończyków. Na ufortyfikowanie zaś Hąwai i Fili- 
pinów, kongres po dlugich pertraktacyaeh dopie- 
ro teraz przyznal kredyty. | | 

Stwierdzono już, że posel japoński w Wa~ 
szyngton e, wicehrabia Auki, przedstawił rządowi 
stanów «ultimatum» w sprawie wykluczenia dzie” 
ci japońskich ze szkół w Kalifornii, uznając to 
rozporząd.enie za obrazę narodu japońskiego. 

„ Roosevelt, zdając sobie dokładnie sprawę 
z położenia i trzeźwo oceniając niebezpieczeństwo, 
wyslal do Sac-Francisco sekretarza stanu, Mere 
calfa, który wydał najpochlebniejsze świadectwo 


„0 postępowaniu mlodych japończyków, nie mógł 


jednak przekonąć władz miejscowych, aby cofnę= 
ły rozporządzenie, obrażające japończyków. Po- 
nieważ konstyfucya Unii w sprawach wychowania 
pubiicznego pozostawia najwyższą władzę posźcze- 


 góluym Stanom, a rząd kalifornijski nie liczył się 


Władysław Szadkowski 50 kop., Antoni 


wcałe z persuazyami prezydenta; wytoczono więc 
sprawę sądową władzom szkolnym w Kalifornii 
o złamanie postanowien traktatu m.ędzynarodo- 
wego na tej podstawie, iż traktat z r. 1895 za- 
strzega poddanym Mikada, zamieszkałym w Bia- 
nach Zjednoczonych, te wszystkie prawa i przy- 
wileje, z których korzystają narody najwięcej u- 
cywilizowane, np. francuzi i aaglicy. Hądy jednak, 
wobec nastroju opinii publicznej w Kaufornii, 
sprawę przewiekają, l e 

Roosevelt dąży jednąk energicznie do pako: 
jowego załatwienia sprąwy i w tym celu usiłuje 
wyjednać u rządu japońskiego obietnicę, 2e wząr 
man za przyznanie praw juź Osiedlopym w Ame- 
ryce japonczykom, nie będzie miał nie przeciw ga- 


: , kazowi dalszej ich imigracpi do Sianów Zjedn 
Ignacy Budkłowicz 1 rb, - i i a | Pe ng 


czonych. X | 
Wątpliwe, ezy rząd japoński zgodzi się na 
traktowanie swych poddanych na równi z Kulisa- 
mi chińskimi. To też walkę między Stanami Zje- 
dnoczonemi a Japonią, jeśli nie teraz, to w nie- 
dalekiej przyszłosci, przewidują w kołach dyple 
matyczuj th $. 1. . 


| rabacie J 


Z ostatniej chwili. 

_ WY sprawie lokautu. Jeden z delegatów wy- 
słanych do Berlina w sprawie lokautu, p. Jan 
'Brzeskot, wczoraj do zarządu związku zawodo- 
wego «Jedność», którego jest kierownikiem, na- 
desłał list, w którym wyjaśnia, że Związek fa- 
brykantów upoważnił pp. Biedermana i K. Stei- 
nerta do pertrąktacyj z 5-ciu delegatami w po- 
"wyższej sprawie. 


Z WARS ZAWY: 


(Telefonem). 


z kuryi większej własności 
w Warszawie. 

CL powiatu warszawskiego wybrani zestali pp.: 
ks. Gralewski, Aleksander Maryłski, Stanisiaw 
Majewski, Piotr Hoser, Ignacy Grabowski, Kazi- 
mierz Olszewski. 


Wybory 


/Zkuryi robotniczej w Warszawie. 


W Warszawie wybrani dotychczas (godz. 21, 
po poł.): Zakrzewski, Topórek, Krupiński, Parol. 


Telegramy 


Petersburskiej Agóncyi Telegraficznej 
1 własne. 
a. es 


Petersburg, 5 lutego, Urzędownie tu zaprze- 
czono pogłoskom o przyczynach dymisji wice- 
ministra Sollerżyńskiego, który nie z innych przy- 
czyn, lecz z powodu choroby i konieczności dłu- 
giej kuracyi ustąpił ze stanowiska. 

_. Petersburg, 5 lutego. Ministeryum skarbu 
wnosi do rady ministrów projekt oddania szlach- 
cie pskowskiej majątku rodowego Puszkina w gu- 
bernii p EC) obecnie należącego do Banku 
ziemskiego. m. 

Petersburg, 5 lutego. 


;pujących sędziów honorowych a byłych posłów 
«do Dumy do czasu ukończenia śledztwa: Tedo- 
rowskiego z gub. riazańskiej,j Komisarowa z wło- 
dzimierskiej, ks. Urusowa z kałuskiej i Bała- 
chancewa z ufańskiej. Wszyscy oni są pocią- 
gnięci z mocy art. 129-g0 do odpowiedzialności 
sądowej. 

Petersburg, 5 lutego. Dzisiaj odbył się po- 
grzeb „Mendelejewa. Na trumnie złożono wiele 
wieńców. 

Na pogrzeb przybyły deputacye wszystkich 
szkół wyższych i średnich, minister oświaty, mi- 
nister handłu, r. t. Timirazjew, r. t. Kowalewski. 
Pochód otwierali studenci. Nad grobem przema- 
«wiali prof. Bergman, 
stawiciel uniwersytetu moskiewskiego i t. d. 

Mitawa, 5 lutego. Na mocy wyroku sądu 
polowego, rozstrzelano dwóch łotyszów za ogra- 
-bióaie kupea. 

Elizawetpol, 5 lutego. O godz. 2 po polu- 
dniu na ulicy Ludnej strzałami z rewolwerów za- 


bito agenta ochrony tyfliskiej, Łeładze, oraz jego 


‘straż. W czasie wymiany strzałów ciężko ranio- 
'ny połicyant, . dorożkarz i przęchodźiek. 


zbiegli. 

, Kercz, 5 lutego. Generał. gubernator ogłosił 
odezwę do wyborców, w której pomiędzy innemi 
twierdzi, że pierwsza Duma nie ziściła nadziei 
Monarchy. 

Baka. 5 lutego. Strejk w kopalniach nafto- 
wych nie ustaje i rozwija się coraz bardziej. Ukła- 
'dy są bezowocne, delegaci robotników stawiają 
‘coraz większe wymagania, żądając już obecnie 
podwyżki za lata ubiegłe w wysokości 84 proc. 
Zaspokojenie wsżystkich żądań powiększyłoby wy- 
datki eksploatacyjne o 100 proc. i spowodowało- 


by podrożenie nafty o 5 — 7 kop. na pudzie. Są | 


wśród robotników tacy, którzy pragną pr zystą- 
pić do pracy, lecz napotykają energiczny odpór 
(ze strony agitatorów. 
i Irkuck, 5 lutego, 
ikradzież towarów na sumę 50,000 rb. 


Berlin, 5 lutego. Odbyte wczoraj w niektó- 
irych okolicach państwa wybory ściślejsze dały wy- 


"Senat. na sesyi admi- | 
nistracyjnej postanowił w drodze kary dyscypli- | 
marnej nsunąć od spełniania obowiązków nastę- 


prof. Konowałow, przed- 


Zabójcy | 


o wać 


z POZO A DARO WA STS ZO W TRONA PODERWAC NSE : DEO 
RAD Ac mw aa DCC a a A PCT APTECE TEZIE, W OOOO O OE OE ONO RERARBCT ROB REY KORE A RKA EAP ADAC ZYD AE 0 


ZEE i OTWARTA 


| żeństwa, zawsze mogli 
Na stacyi Irkuck wykryto | 


SPODZIE: ZK O u ORT A na ERY A AE AA RTZ RADO APE OAK W PTY NADOLNA ZOO EK WSZA DA O 2 PARACZO TO YE TOWA AO CEO TO a SZ a OCE ARE TO OREW RETRO KI 


ROZWOJ. —.Sroda, dnia 6 litego 1907 r. 


Pate 0 amm nae A amp 


niki następujące: Roar zdobyli 1 mandat, 
narodowi liberali—4, centrum—ó6, związek gospo- 
darzy rolnych—1, wolnomyślni—1, socyaliści—3, 
W okręgu Bielefeld socyalista zwyciężył byłego 
ministra handlu, Mellera. 

Królewiec, 5 lutego. Z Berlina donoszą o ma- 


to samo. 
Paryż, 5 lutego. Rząd francuski zamierza , po- 


słać na drugą konfereneję pokojową w Hadze by- | 


łego ministra spraw zagranicznych, Bourgeois, 
FKstournella - Constanta i Reno, którzy byli już 


przedstawicielami Francyi na pierwszej konferen- ; 


eyi. 


do zwołania do Londynu na dzień 28-my kwiet- 
nia konferencyi przedstawicieli kolonij. Prezesem 
będzie prezydent ministrów Banieriman. Kanadę, 
Australię, Nową Zelandyę i inne beda, przedsta- 
wiali na konferencji ich prezydent owie ministrów. 
Uczestniczyć będą także lndye i Transwal. 


gólnej rady państwa, udzialu kolonii w wydatkach 
na flotę, wspólne działanie wojsk metropolii i ko- 
lonii w obronie państwa, wprowadzenie ogólnej 
taryfy celnej. Ostatni pun kt jest najważniejszy i naj- 
sporniejszy. 

Białogród, 5 lutego. Rząd postanowił przed- 
stawić zebraniu narodowemu wniosek o wyzna- 
czenie pensyi następcy tronu. 
rza przeciwdziałać temu projektowi. 

Tekeran, 5 lutego. Sród członków medżilisu 


szenia ich na uroczystości koronacyjne. Niektó- 


rzy posłowie initerpelują też rząd z powodu roz- | 


porządzenia szacha, że każdy może zwracać się 
do niego telefonicznie w sprawach prywatnych, 
przyczem szach zapewnia petentom odpowiedź w 
przeciągu doby. Medżilis dopatruje się: w tem 
rozporządzeniu chęci poderwania powagi swojej. 
Ostatnie posiedzenia medżilisu miały charakter 


burzliwy, znac było brak zaufania dla gabinetu. 
Zwłaszcza minister komór 


celnych, 
Naus, był przedmiotem. napaści. 


bełgijczyk, 


bliczności. 
DZI E NNE. 


Petersburg, 6 lutego. Minister sprawiedliwo- 
ści wniósł pod obrady. rady mini istrów. projekt do 
prawa o rozstrzyganiu w porządku procedurainym 
Spraw o rozwodach osób wyznania prawosławnego 
wskutek cudzołóstwa lub niezdolności do pożycia 
w małżeństwie. Przy opracowywaniu nowego pro- 
jektu do prawa miano na widoku z jednej strony 
usunięcie najbardziej istotnych braków w procesie 


stwa, które, wedlug nauki cerkwi prawosiawnej, u- 


chowa prawo 
sterską na małżonków, w celu skłonienia 
zgody. 

Zachowa ona również prawo uznawania, w ra- 
zie niepowodzenia perswazyj, przyczyn rozwodu | 
za dowiedzione, 
niu małżoństwa, 
nych. 


oddziaływania powagą swoją pa- 
ich do 


Z określeniem skutków praw- 
od obowiązku prowaezenia badania o cudzołóż” . 


rzędowych władz świeckich. 

Takie postawienie procesu rozwodowego da 
możność zastosowania do spraw rozwodowyćh prze- 
pisów procedury, najlepiej zabezpieczających wyjaś- 
nienie prawdy na sądzie, z usunięciem niedokladnej | 
procedury, stosowanej dotychczas W konsystorzach ; 
duchownych. 

Zbadanie faktów cudzełóstwa lub niezdolno- | 
ści do małżeńskiego współżycia, jako powodów do ` 
rozwodu, będzie przeprowadzane przez władzę są- 
dową, przy swobodnej ocenie dowodów, z usunię- 


ny kancełarji, z przestrzeganiem badania ustne 


od. zgody drugiego małżeństwa, niezależnie od sta- 
na majątkowego, którym powód rozporządza. 


Na ; Również okazały się w porządku zupelnym pral- 


konferencji będą poruszone sprawy utworzenia 0- ` 


Opozycya zamie- 


Posiedzenia me- 


dżilisu odbywają się przy pan udziale. PU 4 vy pfzeciwnym razie związek bę 


rozwodowym, wobec wysokiego znaczenia małżeń-. 


go, ostrożności i dyskrecyi przy komunikowaniu 
faktów sądowi świeckiemu i z dążeniem, aby przy ; 
stwierdzaniu wskazanych przez prawo zasad do ` 
, rozwodu i żądaniu małżonków rozwiązania ich mał- `` 
dostać rozwód, niezależnie 


Peżersburg, 6 lutego, W dniu 4 b. m. w mi- 
i nisterjum skarbu odbyła się narada nad osta- 


b WO O A I IE ATE 


X 29 


go wn l wt 


tecznem  sformulowaniem niektórych artykułów 
projektu o podatku dochodowym, dotyczących spo- 
sobów obliczania dochodów gospodarstwa rolne- 
go. Teraz ministeryum ustała ostateczną. redakcyę 


, calego wogóle projektu, dla wniesienia go do Du- 


- my. państwowej. 
sowem wydalaniu studentów rosyjskich za nieopła- ; 
cenie wpisów. W uniwersytecie królewieckim jest 


Petersburg, 6-g0 lutego. Podług ińforimacyt 
głównego zarządu więzień, pretensye osadzonych 


W oddziale aresztanckim smoleńskiego Kde 


A 


; poprawczego na zły stan bielizny skarbowej i 


Pi 
t 


i mienionym więzieniu 


$ 
É 


wiadomości niektórych., gazet, że bunt goły w wy* 
wywołany został z braki 
odpowiedniej bielizny — są bezpodstawne. Utwo- 
rzona pod przewodnictwem wiee-gubernatora ko- 


| misya, przy współudziale dyrektora .kuratoryum 


Londyn, 5 lutego. Krzewią się przygotowania | nąd więźniami i czterech “ przedstawicieli miasta, 


; sprawdziła bieliznę na miejscu, zarówno -nie bę- 


< daca w użyciu,- 
. zupełnie zdatną do użytku. 


f 
$ 


jako też używaną i znalazła ją 
Ustalono, że bielizna 
gotuje się we wrzącej wodzie i co do stanu jej 


/ pod względem sanitarnym Zupełnie jest bezpieczna, 


nia więzienna i suszarnia oraz łaźnia. 
Petersburg, 6 stycznia. Gubernator  niższo- 


; nowogorodzki baron Frederiks został uwolniony . 


i 
Í 


+ 


. : w grzbiet. 
(sejmu) panuje wzburzenie, z powodu niezapro- ; 


od służby. | 

Eizawetpol, 6 stycznia.. Zabity Łoładze słu- 
żył w Tyflisie w policyi śledczej. Dziś jechał 
w powozie. z cyrkułu policyjnego do rotmistrza 
żandarmów. Obok niego jechał drugi powóz, 
z którego kilka osób zaczęło: strzelać do Lala- 
dzego. Otizymat on 4 rany w głowę i mnóstwo. 
Ż osób postronnych zabito trzy i'ra-. 
niono dwie. Jeden. z przestępeów .został API 
wany. Dokony wują się aresztowania. 

- roskawa, 6 stycznia. „Na nadzwyczajnem ze-. 
braniu szlachty usunięto z programu kwestyę. wy- 
łączenia b. posia do Dumy Czyżewskiego ża pod- 
pisanie odezwy wyborskiej. Zebranie marszałków 
"postanowiło uznać podpisanie odezwy za czyn nie- 
honorowy i wyrazić Uzyżewskiemu nie DABARIE, 
lecz potępienie. 

iicskwa, 6 stycznia. Naczelnik miasta we- 
zwał prezesa związku kucharzów i zaproponował. 


mu, by przedsięwzięto środki przeciw. bezrobociu, 


ie zawieszony. 
Naczelnik żaznaczył, że kucharze mogą osiągnąć 
skrócenie dnia pracy na drodze prawodawczej, 
skoro skończonem zostanie opracowanie obowią- 
zującego postanowienia 0 unormowaniu. dnia ro- 
boczego. Trzeba mieć cierpliwość i unikać. środ- 


ków nielegalnych. 


Dmitrowsk, 6 stycznia. Zjazd właścicieli rol- 
nych wybrał na wyborcę posłów: do Puny pań- 
stwowej hr. Heydena. |. 

Reweł, 6 stycznia. Zabójstwo majstra. zakła- 
dów: metalurgicznych Andersona, spełnione z wy- 


(roku miejscowego komitetu socyal- demokratów, 


ważanem jest Za sakrament. Władza duchowna za- | 


co stwierdzają rozrzucone proklamacye, Jako mo- 


` tywy przytoczono: brutalność Andersona, uwolnie- 
_ nie agitatora robotnika, tudzież przytoczono w. pro- 


stanowienia decyzyi 0 rozwiąza- | i 
'eześć profesora Martensa: 
: nych byli: 
Z drugiej strony, duchowieństwo uwalnia się 


stwie lud nieżdolności do współżycia w małżeń- | 
, stwie, które w całości przejdzie w ręce osób u- 


klamacyach, że Anderson wydał w nagrodę rubli 


: 10 osobie, która zraniła majstra warsztatów ko- 
| lejowych.. Aronsa. 

Paryż, 6 stycznia. Falier wydat . obiad na 
W liczbie : 'żaproszo- 
minister-prezydent Clemenceau, mini- 
"ster spraw zagranicznych Pichon 'i'poset rosyjski 
, Nelidow. 

Beriin, 6 stycznia. Przy wybórach ścisłej: 


szych wybrano 12 socyal-demokratów, 29 na- 


. eional-liborałów, 9 centroweów, 11 zachowawców, 


: sarskiej, 


Í 


ciem. możliwości wpiywów na bieg sprawy ze stro- - 


LZS 


„ Godziny przyjęć: od.9—10 I od 4—5.po poł. 


19 wolnomyślnych partyi ludowej, 9 z partyi ce- 
9 ze związku. wolnomyślnego, „10: ze 
związku ekonomicznego i 17' z innych partyj. 
Socjal: demokraci stracili 20 mandatów, :a zyskali 
6. W pierwszym okręgu Berlina wybrano 8053 
| głosami wolnomyślnego Kempfa. - Socyal-demo - 
_ krata Arens na 4618 głosów. 
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„ Sołowiejczyk 
choroby dzieci i wewnętrzne 


Piotrkowska 123. 
-110--13 


TEATR. 


o Tajemnice: Warszawy”, Pawla Kosmińskiego, — 
„Przed. slubem“, Kazimierza Zalewskiego. 
Wznowiona w ubiegłą sobotę popularna nie- 

gdyś w Warszawie sztuka p. t. «Tajemnice War- 

szawy» Pawła Kóśmińskiego, nadaje się bardżo 
na popiilarne przedstawienia świąteczne, jako peł- 
na harhóru i szlachetnej tendencyi, a jednocześnie 
ukazująca pewien odłam życia Warszawy. Grano 
ja w bardzo dobrym zespole. Szczególnie p. Jan 

Szymborski w roli Gamajdowskiego, stworzył kre- 

acyę pelna: życia: i prawdy oraz szczerego ko- 

mizfii, Ponadto wyróżnili się przedewszystkiem 

p. Jan Janusz, w roli Malińskiego; panie: Winiew- 

ska, Orbitówna i,Szumlańska, oraż pp: Trzyw- 

dar, Orlik i $iekierzyński. | ŻA, 

„ Wznowiona źnów wczoraj w teatrze Wielkim 
na wieczopze iriaugiracyjtym Stowarzyszenia ko- 
miwojażerów okręgu łódzkiego komedya «Przed 
ślubem», należy do pierwszych utworów Kazimie- 
rza Zalewskiego. Przestarzała się już nieco, za- 
TÓWNO w fakturze, jako też w ujęciu tematu iry- 
sutka pogżaci. Ale rolę Augusta Nowowiejskiego 
grał Ronan Żelazowski. Wystarczyło, by sala 
widzów od parteru dż do najwyższych pięter na- 
tloezoną była po brżegi. | 

Nowowiejski w interpretacyi Żelazowskiego, 
to: arcydzieło: w swoim ródzaju. Znakomity ar- 
tysta z przedziwną plastyką uwidacznia cały stan 
dusży tego napozór ciętego satyryka i dziwaka, 
a w istocie człowieka o wielkiem sercu, zdolnego 
do najwyższych poświęceń dła ukochanych. Hele- 
ną była p. Trapszo-Krywultowa, której gra pełna 
wdzięku iędobrze odczuta spotęgowała wrażenie 


sceiły oświadczyn, przeprowadzonej przez Żela- 


zowskiego zwspańiałe. | 
a Z nasłych artystów” podnieść należy ze szcze- 
gólniejszeń naciskiem grę p. Jana Szymbotskie- 


go, który w roli Klapkiowicza dał suiniennie 0- 


pracowany typ szlachcica, niefortunnego konku- 
renta do ręki Heleny, silnie koimicżty a jednak 
utrzymany w artystycznej mierże. 


BB 
| 


stojącą markę ochronną, 


KE 


„„Matki_ ochronne. 


„ 25rb. nagrody. Zgubiono porte f 
Mohetką zawierającą pierścień brylanto- | 
Wy i obrączkę ślubną złotą, w tramwaju 
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ódzkiege; 


zdj człow 


downićtwem, czynnościami egzekucyjnemi 


funkcye Hurki 


ROZWOJ. — Sroda, dnia u lutego 1987 r. 


„w: 


bm wmn 2 


Wreszcie dobry zespół tworzyli panie: Dą- 


7 
sądowem, uie ma prawa być członkiem ny, a 


browska, Chrzanowska; p. Trzywdat i wcale 
szcżóty w roli Antoniego Uszyńskiego p. Orlik, 
oraz wyborny w roli jego ojca, poczciwego přo- 
tesora łaciny p. Orliński. | 


oklaskami. 
wawrżynowy, 
kwiatów. 
które wywierało wrażenie, jak gdyby teatr Wiel- 
ki oświetlany był łojówkami, nie zaś elektrycz- 
nością. 


pani Trapszo-Krywultowej 


St. Łąpiński. 


E AA E a 


Z PETERSBURGA. 


4 REECE ATE E E a: 


— eTowariszcz» donosi: Pogłoski o przygo- 


towaniach do wysadzenia w powietrze «ochrany» 
w Petersburgu, znajdują potwierdzenie. Sprawdza 
się również pogłoska o aresztowaniu dwóch agen- 
tów «ochrany:; dnia 29 stycznia osadzono ich 
w więzieniu wyborskiem; badali ich tam: dyrektór 
dępartameniu policył Trasiewicz i generał żan- 
darmeryi Iwanow, w obećności urzędnika do szcze- 
gólnych poleceń w sprawach śledezych. Wyniki 
badańia przedstawiono ministrowi spraw wewnętrz- 
nych. Nazajutrz potem przeprowadzono obu więź- 
niów do twierdzy Petropawłowskiej. 

Przy oględzinach piwnic w wydziale <ochra- 
ny», znaleziono bomby zakopane w ziemi, maszy- 
nę piekielną, naboje piroksylinowe i kilka przy- 
rządów wybuchowych. Obecnie toczy się ener- 


macki, 

— «Birż. Wied.» donoszą, 2e Hurko nie chce 
się podać do dymisyi i uważa, iź ma prawo pō- 
zostać nadal wiceministrem. Wszystkie wszakże 
oddano dawno już nowemu wice- 
ministrowi Łykoszinowi. Hurko pozostaje dotąd 
tylko — z tytułem i pensyą. 

Petersburskie «Słówo» z tego powodu stawia 
pytanie: «Dlaczego osoba, będąca pod śledztwem 


CZYJE OSACE 


NEO 


acaroi AN ~ 


giczne śledztwo, cełem wykrycia uczestników za- . 


na 


może być wiceministrem?» ) 
— Ponieważ sklepy motopolowe nie przynos 
szą dochodu skatbowi, główiy zaiżąd akcyzy po- 


oai p. 5 |... Stanowił wydać 50 osobom, na razie tytułem pró- 
Publiczność przyjmowała artystów hucznemi | by, pozwolenie na otwarcie zakładów typu daw- 
P. Zelazowskiemu wręczono wieniec a. 

kósz , 
Cały nastrój psuło jednak oświetlenie, 


nych szynków. po AE 
|. W zakładach tych wódka sprzedawana bę-. 
dżie w naczyniach opiećżętowanych, można będzie 
jednak spóżywać na miejstu zakąski. Krzesdł ani 
stołów nie będzie wóadle: picie i jedzenie odbywać: 
się będżie stojąco. Ta część iżby, w której: mie-- 
ścić się będą sżafki ż wódką, żamknięta będzie 
od reszty przegroda. | 
_ Otwarcie szynków takich nastąpić ma w króts 
kim czasie, na razie tylko w Petersburgu. 

— W związku «prawdziwych rosjan» w her- 
baciarni na Siennym Rynki — jak pisze «Rus»— 
zdarzył się skandal. W lokalu zjawiło się dzie- 
sięciu członków, którzy oświadczyli bibliotekarzo - 
wi, że wychodzą z tego +ożarnosecinnego związ- 
ku», poczem Obrzucili gradem obelg związkowych, 
nazywając ich mórdetcami i dliigim szeregiem po- 
dobnych epitetów, rzucili rewolwery, znaczki i bi- 
lety i w oczach zdumionego towarzystwa opuścili 
lokal. 

Oburzeni takim postępkiem członkowie związ- 
ku wysłali za nimi znajdujących się podówczas 
członków chuliganów i na schodach wywiązała się 
bójka, która następnie przeszła w istną walkę. 
Ostatecznie <odszczepieńcy» wycofali się obici 
Z pola bitwy. 


— Na jednom z bliższych posiedzeń rady 
miasta Petersburga będzie rozpattywana kwestya, 
przedstawiona przez komisyę rewizyjną. o zotgd 
nizowaniu w Petersburgu policyi cywilnej. Obe- 
ćha policya — jak pisze «Telegraf» — tak jest 


| zajęta sprawami politycznemi, iż wrścz odmawia 


Cechowa szkoła kroju i szycia Rosz. 


ściągania podatków miejskich. Wóbec tego, kasy 
miejskie coraz więcej pustoszeją i komisya rewi- 
zyjna uznała, iż niema innego sposobu, jak tylko 
stworzenie kadrów policyi, posłiusznej rozkazom 
odpowiedniej wiśadzy. a 


oszukują pokoju Umóblewańego Z od- 


Ponieważ zaczętó podrabiać cykoryę naszą, pro- . 
simy o zwracanie uwagi przy kupnie takowej na obok ' 


Specjalny nasż gatunek Qykosya z obraz: 
kami opakowana jest w niebieski glansowany papier 
i zaopatrzona w obrazek oraz banderolę, na której 
widać dwie obok stojące marki ochronne. 

, Nasza Cykorya z psdkową opakowana 
_jest w żólty glansowany papier, na którym znajduje 
się widók fabryki z podkowa po lewej stronie u góry. 
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beżaany do- 
kładnie z Są- 


L 4 piatek 1 |utego o godzinię 8 wie- | Kia, 

zora. Torase ślę ztalkkcę A danie 1 przepisami administracyjnemi przyjmie 

do Dr. Zofii Garlickiej, Wodny Rynsk1i  ZAjeCie biurowe, Referencye solidne Łas- 

że powyższą nagrodą. 174—3—-1 Kawe oferty sub „Biergiczny* W Admi- 

8 EA ion a a © nisiracył „Rozwoju”, 167—1 
Od I lipca r, b. w domu przy ul. " mi. 


Piotrkowskiej pod Nr. 89, jest do wyna- 


w obszerij 
* przylegającym pokojem, Bliższa 
wiadomeści tamże U żatządzającógo do= 
mem, mieszkania nr. 12. 


ZA 


_ Drobne ogloszenia. 


A AA Biuro Nauczycielskie, Mości- 
PA szewskiej, Przejazd 14 (parter) 
=+ rekomenduje nauczycielki, bony róż- 
168—3—1 | nych narodowości. 


218—30—2 


 dzewska 104, Zslewska. 


AUKA C'HORN 


+ Biuro Rościszewskiej, 


kowskiej, warszawskiej mistrzyni 


, cechu, Piotrkowska 92. System Vortha: 


fnsohowanie žurnāli: patenty: specyalne 


| kursa kroju dziecinnych ubran, krój bèr- 


lińskiej akademii. Kursa bieliźniarskie. 


-_ 18. „AT=-3—3 


onwersacya niemiecka, Do komplaiu 


m 
k ieuratyozuć- prażtycznaj nauki języka 
niemióckia.e mogą sie przyłączyć 2 = 3 
„asoóby, Cəna 3 rb. miesięcznie. Przyspa- 


szbiam również dzieci do zakładów nau- 
kowych ze wszystkich przedmiotów. Wi- 


M8 ębeńkową i pierŚcieniową 
mało użęwaną tanio sprzedam. Ulica 
Złota nr. 3 m. 52. KORZE 


żodzieniee Z wyksztułteniem cżioro- 


M iiasuirent poszukuje zajęcia ja kilka 
` godzin dziennie w jakim interesie lub lek- 


cyj w prywatnym domu, Ofetty nprasza się 


| składać Ww adm. „Rozwoju“ pod 8. M 2, 


PENN ELE PSE | 
O ciemata gra na fórtepianie, przyj- 
muje zamówienia na wieczory. Ulica 


Pozeona brasowaczka do pralni. Ju- 
liusza tt. 13. 234-—3—8 
jótrżebna osoba Żnająca robótki, do 
szkoły. Staro-Zarzewska nt. 65, szkoła. 
Ria ic a A WAJDA 
potrzebne freblówki i bony polki ze 
świadectwami. — Warunki korzystne. 
Przejazd 14 (par- 
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óżielnerń wejściem Z kotytatza. Ofert 
w Adm. „Rozwoju“ dla Z. | g46-=282 
ptaki. i zwierzęta piżyjmuje bię dó wy- 
pychania Andrzeja {1 — 14. 219-3482 
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+ [DQótrzebny subièkt fełczerski, bBałuski 

i A Warszawie, ul. Złota 3, szkoła kape- | | Rynek domu Nr. 5, do zakładu E: 
anaa A A | Kocińskiego: - 1733.8 
i ópczyk trzytygodniowy dò óddźhia | fRqanino 1 fortebiak stary kapa fo 
i C na własność. Konstantynowska 65, IP tórih z GRĄ pod” „Piańinoć Wau 
o wynąjęcia różne mieszkania składa | zardż zdolnć podręczne ð 

j (jące Się 3-ch, 4 i 5 pokojów ż wygó* ! tanikó dnie. UL Pikk ake 
| dami Pańska 7 m1. 208m2 | nr gg, 7  Podnie, Ul. Fiolrkowśka 
wie prasowaczki bardzo zdolne po- | Szukaj Gozyciela Io aieia 
Drzstna. Zawadzka nr. 15, Śtyss, dj | Poiecya” niemieckiego, _Otorty «proszą 
> __208—8—2 ; składać w adm. „Bozżwóju* dub.. „B. R. 
; Kese ogniomwatą Średniej OAI Za- i a a a a gi 
taż kupis. Oferty pod lit. K T. fD0otrzebna zaraz kobieta w starszym 

M | „ 196-590 | „wieku do kuchni i pracy. domowej. Ul 
Kentor służby, slużby, Południowa nr. 2, pole- | Milsza 29, stróż wskażą.  _ 245=4—1 
f A n aon o domową re | Poun r ła do ODA z kas 
'kę do umieszczenia. _241—1 | | icyą, de Liitómietski, 242-381 
Kscowh zdolna poszukuje | szycia [Potrzebują mieka od 16 do 29 garnóy 
w domach prywatnych. Zielona 10 dzienn e. Ul. Sucha nr. 6, wiadomo- 


mość w śkłepie. 
Sprzedam Skiep 


i kiep w 
ź pówodu wyjazd. 
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Ulica Sbólna X 7. 
22 —4—2 


z gminy Skrżyńno q 225—9-=9 
AD krawcowa pószukuje „szyćla W 

- domach prywatnyeb: Ulica Orla-nt. 
5, mieszk. 3. | || ||| BB B= 

aginął paszport na imię Katarzyny 
Z kóberskiej,  w$deny z gminy Kowale, - 
pow. turacki, RZEK 220—3—9 
gasint paszport na imię Marceli Gab- 

-"ryjączek, wydany z gniińy Łask i pios 
niędzy rub. 17. RY maa” 
owodu Wyjazdu do sprzedania 


Z P 


sklą 
kolonialay. Wólczańska 139. ' AGB 
gubiono Książeczki Łódżkiaj Kasy Po- 
<gagówsj na linią Michała Światką, Te: 
rsý, kępóerńskiej i Małgorzaty Kepest: 
skiej, łaskawy znalazea raczy zwrócić 
za Ragródą Fb. 25 na ul. Skiśdową 23 
m. a a www. AB ga 
'aginąi szczeniak, wyżeł, maści bialej 
boki łaciaste, na zbie eE ushach łaty 
bronzowe. Prosżę zawiadotnie za WYyna- 
grodzeniem, Piotrkowska 51, mieszk, 43. 


ter). l 226— t 03 gaaat 
)otrzedna praczkń do pralni. Juliusza aginn 4 in blanco) wystewłówy 
Po 18. des a gina? weksel (in blanco), wystawiony 


[Potrzebne zdolne podręczne, Nowy Hy- 
* nek nr. 5, 215—8—3 


| 


"dn, 4.Lutegó 1907 r. na 100 fb. g pod= 
pisem Sylwester Drymers Wóksal toń 
JeSt nieważny. | 238—3—1 


H. OTTO i S. 

Łódz 
Otwarty . został | 
hurtowy i deta- 
liczny 


POLANA NAN, 
SOON 0000-0604 


SPIRYTUSU DE 


oraz artykułów technicznych do Zaio owania spirytusu. 


Jednocześnie rozpoczęto zapis trwający stale od godz. 91/, rano do 8-ej wiecz. 
osób życzących używać spirytusu, celom wyjednania dla nich, pozwolenia od władz 
odnośnych, gdyż wobec ograniczeń od. (1) 14 stycznia 1907 t., nikt KA bez po. 
zwolenia nie otrzyma. Upraszamy o spieszne załatwienie tej "formalności. 


allie skład: 
Fr. Karpiński, Warszawa, Elektoralna 35, telefenu 600. ; 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 6 lutego 1907 r. 
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„ama arama: 


PORADOWSKI 
Wyłączni Reprezentanci Zjazdu gorzelników na gub. Piotrkowską i Kaliską 
Eka e, 3. 


DENA TUROWANEGO | 


Zgubienć 
zostało świadectwo zaliczeniowe 
łódzkiego oddziału towarzystwa handło- 
wo-przemysłowego G. S5. Ponizowskiezo 
na wysłane towary z Łodzi stacya Łódź 
Fabryczna za nr. 47578 na feacht 
Łódź-Sosnowice z dnia 2/X 1906 r. na 
rubli 125 k. 20. Świadectwo to proszę 
uważać za nieważne. 166—3—2 


Lekcye Tańców! 
Przyjmuję zapisy na 
nowy i WJ P Su 


Cegielniana AG 56. 


_102— 10—5 


Nawrot Nr. 13 


DS SZNITKIND. 


eS SZWRZZNZAK 


„A. Lipiński, | 


„Buty, ul Zawadzka 28, 


792 (przez W-g0 K. Zinke). | 


i 
j 


Choroby skórne, weneryczne i moszopłeiowa 


„Przyjmaje od g. 8—1-ej rano, od 5—8! 
wiecz. 469: r-150 


Choroby. skórne i weneryczne 


ul. Krótka AŻ 4 
przyjmuje od 8—2 p. p. 1 6—9 wiecz., 
`. panie od 5—6 p. p. 


DE. H. Smacht 


choroby weneryczne 
"Nawrot Br. 2. 


Przyjmu e od 8—11 i do 6—8 po pořad. 
panie od 5—6. 637r197 


Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja 7, 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczepłciówe. 


Od 8—10 rano, 5—8 po pot., w niedziele 


iświęta 9—12 rano. 1463—r-104 


= POŁUDNIOWA Mo 24 — 
Gheroby skorno i weneryezne 


Przyjmuje: od 8—12 rano; od 5—8- po 
połud.; Panie: od 4—5 po poł. (Kosme- 
tyka). W niedziełe do 6-8 W. 1819-26 


Kantor * 


195—67 ` 


i skórne 


moczopiciowe i skóraż 
Dr. SŁ LEWKOWICZ | 


Zachodnia AG 33 
(obok lombardu akcyjnego) i 
Dla panów. od 9—1 i od 6—9, dla dam 
od 5—6 po poł. i 
od 3—6 po 2a 


‘r. i od 3—6 popol. 


: do 1 po poł. 


Dr uoy SLET 


U 


UTANDETA 
Nie warto kupawać „gotowej | 


garderoby damskiej == 
Polecamy magazyn koóstyumów spacero- 
wych, okryć, futer damskich Drabikow- 


skiego, Piotrkowska RB 863. Roboty wy- | 


konywa z własnych i powierzonych ma- 
teryałów, stosując sią ściśle do mody. 
BE" Ceny przystępne. 168966 


143-55 | 
Fumty, 


sprzedaję 
na pudy i 


Choroby wanaryczna, | 


W niedziele od. Gm 1 
I4!ri01 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopiciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 
1420r291 


Ulica Południowa Nr. 2. 


br. R. Grosglik 


ai 
uł, Zielona M? 5, 
Choroby skórne, MENOTYSZNA | 


i dróg moczowych. 
Od 81/—11'/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
po południa, w niedziele i święta 9 r. 


| 


Choroby wownętzrio H nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 

Piotrkowskiej AŻ 200. 

Przyjmuje od 8—9/, r. i od Sla—6' PP- 


W tłoczni <Rozwoju>, Przejazd M 8. 


centryfugowy, 


I 6 
! 


„| 
„| 
8 
l 


1608—d---79 ; 


Warszawa, Hotel Bristol, 


polecają 


Dźwigi „„Błis* 


TAEI E wii 
a ES a 


Maszyny do pisania „Remington“ 
Wagi amerykańskie pi airkanmkagss 
Biurka amerykańskie py 
Welocypedy amerykańskie „Oleveland”" „Rawbler” 
Szafki składane „fłernickeść 


FD ankbyś : 


Kola pasowe drewniane 


Segregatory 


u gospodarza. | © 0Y Y” 


PRZEJAZD 4 


F 


gimperigi i 


Zastępca na Łódź i okolice 
H. $. NEUMARK, 
* ; 


| a Lampy nafiowe „„Wełima* 
i 


mi. Benedykta M 2, 


óg Mi IKOŁAJ EWSKI EJ 


‘pole CA o wożmamanmacie 


"na śluby, spacery, pogrzeby it. p. swoje eleganckie ‘KARETE 
i POWOŁY, oraz rasowe konie. 


sżecyalista chorób uszu, 
3 nosa i gardla. 

` 4-3024 Konstentynowska Il m. 5: 

i anie od 8—9 r. 


r. Feliks Skusiewicz 
Choroby s skórna i weneryczne 


amdczeja ið. 


| Przyjmuje rano od 9 do 10 g. iod 4—8 
a wiacz. W niedziele i święta od g. 40 do 
41 po południa. 507-—0-—354 


ERZE NENDLENKCŻOCAC ST ADAM OT EA GRL CER RT 


| 
i 


pi 


Gabinet lekarski dia chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
B-ra B. fiarguliesa 


Piotrkowska 115. 

Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wiecz; 

w niedz. i święta od 10—1 i 
Porada 50 kon. 


od 5—6%; W 


| Specyalista chorób uszu; nosa, 
krtani i gardła 
| Przyjmuje od godziny 9'/,—11-ej zrana 
i i od 4—7-ej wieczorem. 
Mikofsjewska 4, 


obok Dzielnej. 
_162r108 


Br. 1. Grabowski 

, speć. chorób gardła, nosai uszu 
przeniósł sią na ulica 

| Mawroćt mr. HA m. 5; 

i IIL- cia brama od rogu ul. Piotrkowskiej 

ji przyjmuje codziennie od 4 do 7-ej „pop: 

i 

i 


i 
H 
A 
i 
"e 
A 


w niedziele i święta od 4 dó 5 pop. 


431-—1-142 i 


i od 5—8 po poł. - 


486—r—89 


TOENA e AARE SEn iA N CES E ARATAT OAE OE CT EA EEEE AAA EEN EOE: E SAAE E ERR ERA K ROTAO 3 


mjret: M AE A 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


PRZEJ IRAD 18 róg MIKOŁAJ EWSKIEJ. 


Człowiek. e 


zdolny. pracowity, obeznany Z czynnoó* 


ściami biurowami, z kilkoletnią praktyka, 


pragnie pizęjąć miejsca w biurze lub 
w kantorze w fabryce. Oferty r wa sZdol- 
ny. WAĆ 


i 
j 
1 
| 
i 
h 
i 
i 
* 
! 


potrzebna  RESTAURACYI 
domu koneertowego: 
i pena 18. Sn 163 2-2 


kosztuje garnitur marynarkowy zĄ 
| modnego Sszewiotu. Palta zimowe $ 
j na wełnianej wacie od rb. 18. Kur- | 
tki z wełnianego grubego matetyału H 
od rb. 9.50. Spodnie: z dobrego $ 


modne kolorowe od rb: 3.50. Wielki i 
wybór abrań uczniowskich i dzio- $ 
cinnych po nizkich cenach w od- p 


EMILA SCHMECHLA, 
Łódź, Piotrkowska 98; s 
Warszawa, Marszałkowska 130 E 
1855-d BŚ ZA 


